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Komentarze prasy zagranicznej

„Ważne nie tylko 
dla Polski...“

WYDARZENIA w Polsce sq na­
dal przedmiotem żywego zaintere­
sowania środków masowego prze­
kazu, a także kói oficjalnych na 
całym świecie.

Wydarzenia polskie — jak do­
nosi waszyngtoński korespondent 
PAP Stanisław Głąbiński — nieza­
leżnie od tonu i treści różnorod­
nych komentarzy, budzą w Sta­
nach Zjednoczonych narastające 
zaniepokojenie. Wypływa ono ze 
świadomości, że ich niepomyślny 
rozwój mógłby mieć zdecydowa­
nie ujemny wpływ na sytuację mię 
dzyńarodową i godzić również w 
interesy Stanów Zjednoczonych.

Amerykański dziennik „Chri­
stian Science Monitor”  wyraził o- 
pinię, że gwałtowne zaostrzenie 

-się sytuacji w Polsce mogłoby 
mieć bardzo poważne konsekwen­
cje dla całości stosunków Wschód 
-Zachód.

Szwedzki dziennik „Arbetef 
stwierdza w komentarzu redakcyj­
nym, że Polacy $q realistami i zna 
ją granice rzeczywistości. Pragną 
poprawy, ale nie nadmiernym 
kosztem.

Francuski „Le Figaro”  wyraża 
opinię, że rozwiązanie konfliktu, 
w obliczu jakiego stoi nasz kraj, 
pozwoli Polsce odzyskać równo­
wagę i prestiż międzynarodowy 
na jaki zasługuje. Jest to ważne 
nie tylko dla Polski — pisze ga­
zeta — ałe dla całej Europy, gdyż 
jest absolutną prawdą, iż nie bę­
dzie ani stabilności na naszym 
kontynencie, ani normalnych sto­
sunków Wschód-Zachód, jeśli Pol­
ska pozostanie ogarnięta chao­
sem,

W komentarzach jugosłowiań­
skich wskazuje się, że pas nad­
bałtycki stanowi dla Polski głów­
ną drogę eksportowo-importową. 
Trudności tego regionu przenoszą 
się więc na inne okręgi kroju, po­
nieważ przecięta jest arteria za­
pewniająca rytmiczną pracę całej 
gospodarki.

Żniwa minęły 
półmetek

WARSZAWA PAP. Dziś — 
kolejny dzień ofiarnej batalii 
ludzi rolniczego trudu o tego­
roczne plony. Dzięki wysiłkom 
producentów rolnych, którym 
pomagają pracownicy przemy­
słu i  budownictwa oraz żołnie­
rze, skoszono dotychczas ponad 
4 800 tys. ha zbóż. Zakończył 
się również zbiór rzepaku i 
jęczmienia ozimego. Ofiarną po­
moc niesie rolnikom w  całym 
kra ju  również młodzież.

Dziennik szwedzkich kół prze­
mysłowych „Goetaborgs HondęIs 
och Sjoeforts Tidning" komentuje: 
„Na początku lat 70 rząd Polski 
finansował szybką rozbudowę prze 
mysłu pożyczkami zagranicznymi. 
Przyjęto założenie spłaty zadłużeń 
przychodami z eksportu. W mo­
mencie jednak gdy przystąpiono 
do realizacji tego celu, Zachód 
został dotknięty dekoniunkturą i 
popyt na polskie produkty eks­
portowe spadł. W rezultacie Pol­
ska jest dziś znacznie zadłużonaj 
i nie może w pełni wykorzystać 
swego potencjału przemysłowego. 
Ponadto rolnictwo polskie boryka 
się w ostatnich latach z poważ­
nymi problemami, które pogłębi­
ły się ostatnio w następstwie ka­
tastrofalnych powodzi. Stało się 
więc jasne, że nadzieje Polaków 
na dalszy szybki wzrost spożycia 
nie będą mogły być spełnione, a 
co więcej — że trzeba będzie na 
wet zrezygnować z części osią­
gniętych już zdobyczy".

Święto narodowe
Rumunii

WARSZAWA PAP. Z okazji 
święta narodowego ■— 36 rocz­
nicy wyzwolenia Rumunii — I  
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Edward 
Babiuch przesłali do sekretarza 
generalnego RPK, prezydenta 
SRR Nicolae Ceausescu i  prev 
miera rządu SRR Hie Verde tą, 
depeszę z serdecznymi pozdro­
wieniami i najlepszymi życze­
niami.

(O Rumiom piszemy net Si

Kanclerz RFN 
odroczył 

wizytę w NRD
BERLIN PAP. Jak podaje age»- 

cja ADN, kanclerz federalny Hel­
mut Schmidt odwoła!. pianowone 
na przyszły tydzień spotkanie ro­
bocze z sekretarzem generalnym 
KC NSPJ, przewodniczącym Rady 
Państwa NRD, Erichem Honecke­
rem. Rzecznik rządu RFN, sekre­
tarz stanu Klaus Boelling poinfor­
mował wczoraj, że ostatnie wy­
darzenia w Europie sprawiają iż 
obecny termin wydaje się nieod­
powiedni.

Premier Begin
nie zamierza ustąpić 
w sprawie Jerozolimy

K A IR  PAP. Z Je ro zo lim y  demo-: 
sza, że ko la  rządowe zapow iadają, 
iż '.p rem ier Beg in  w  dalszym  c iągu 
zam ierza przenosić swą kance la rię  
do a ra b s k ie j części tego m iasta, 
ogłoszonego n iedaw no przez K neset 
„w ie czys tą  i  n iepodzie lną  s to licą  
Iz ra e la ” .

P om ysł przen ies ien ia  k a n c e la r ii 
p rem ie ra  do w schodn ie j części Je­
ro zo lim y , będący jeszcze je d n y m  
p o tw ie rdzen iem  a w a n tu rn icze j p o li­
t y k i  rządu BegLna, n ie  cieszy się 
na jw ię kszym  poparc iem  naw e t w  
sam ym  Iz ra e lu . Jeden z d z ienn i­
k ó w  iz ra e lsk ich  o p u b lik o w a ł w y ­
n ik i  badań o p in i i  p u b liczn e j w 
ty m  k ra ju ,  z k tó ry c h  w y n ik a , że 
aneksję  pop ie ra  za ledw ie 42 p roc. 
o b y w a te li Iz rae la , a z ty c h  51 proc. 
uw aża, że B eg in  po w in ie n  się po­
w strzym ać z w c ie len iem  w  życ ie  
te j d e cyz ji do czasu, k ie d y  nada­
rz y  się sposobniejsza o ka z ja , t j .  
k ie d y  o p in ia  św ia to w a  będzie 
m n ie j w yczu lona  na ekspansjon ii- 
s tyczne  posunięcia  Izrae la .

Krew dla ofiar
, katastrofy 

kolejowej
DO łańcucha pomocy 

ofiarom wypadku kolejo­
wego pod Toruniem w łą­
czyło się także 85 strajku­
jących z . Morskiej Stoczni 
Remontowej i z Przedsię­
biorstwa Połowów Daleko­
morskich i Usług Rybac­
kich „Odra”  w  Świnoujś­
ciu. Przekazali oni prawie 
22 l it ry  krw i.

♦  Komisja rządowa kontynuuje rozmowy
♦  Atmosfera powagi, troski i odpowiedzialności
♦  Sprawna praca służb miejskich

Sytuacja w Szczecinie
D ZIE Ń  wezorajsay me przyniósł g&sadm« ¡w łt  »*»$&« W 

Szczecinie. Kłopoty 1 utrudnienia, powszechna troska « przy« 
spieszenie powrotu do normalnego tętna żyola i  pracy są, do­
minującym akcentem nastroju w  mieście. Nadal strajkuje 
wiele zakładów pracy. W  dalszym ciągu nic funkcjonuje ko­
munikacja miejska. Dodatkowe utrudnienia wynikają i  
przerwy w pracy służb oczyszczania miasta. Ponadto silna w i­
chura, przelotne opady oraz obniżenie temperatury są dodat­
kową dolegliwością dfa wszystkich.

W  PIĄTEK w Szczecinie pa­
nował ład i  porządek. Tysiące 
osób, mimo trudności komuni­
kacyjnych i  złej pogody, spie­
szyło do pracy i  szkół. Spraw­
nie pracował cały aparat han- 
dłowo-zaopatrzeniowy. W skle­
pach nie obserwowaliśmy nad­
miernych kolejek ani braku 
podstawowych artykułów spo­
żywczych.

Energetycy, pracownicy wo­
dociągów i  kanalizacji oraz 
gazowni, a także specjaliści in­
nych służb komunalnych za­
jęci by li usuwaniem wielu 
awarii spowodowanych przez 
wichurę i  deszcze. Obywatelska 
postawa, dyscyplina i  dbałość 
o mienie społeczne przejawiała 
się we wszystkich szczecińskich 
zakładach pracy. Sprawnie i  
ofiarnie działały służby utrzy­
mania ruchu i  zakładowe przy­
chodnie. Szeroką profilaktykę 
rozw ija li członkowie zakłado­
wych straży pożarnych i  służb 
bhp.

Stołówki i  bufety pracow­
nicze wydawały posiłki. Pogo 
towie Ratunkowe, szpitale, ap­
teki, przychodnie i  żłobki pra- 
eowały z normalną troską o 
zdrowie mieszkańców. Szczeciń 
scy drukarze, doceniając wagę 
słowa drukowanego, zapewnili

sprawne wydanie gazet, a kol­
porterzy i  kioskarz« — ¿eh 
rosp© wsaeehn ien ie.

W  P IĄ T E K  22 sierpm* o sę­
dzinie 18 komisja rządowa, po­
wołana do rozpatrzenia postu­
latów załóg szczecińskich zakła­
dów pracy, kontynuowała w  
Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego rozmowy z przedsta­
wicielami załóg strajkujących 
przedsiębiorstw. Rozmowy trwa  
ły  około 2 godzin. Dyskutowa­
no konkretnie o wszystkich 
postulatach. Postanowiono pod­
jąć rozmowy po 8-godzinnej 
przerwie.

O godzinie 22 wznowiono roz 
mowy, które trw ały około 1,5 
godziny. Postanowiono wzno­
wić je dziś, w  sobotę 23 bm. •  
godzinie 10.

Chwila 
wytchnienia 

dla handlowców
ROZMAWIALIŚMY wczoraj­

szym wieczorem z dyrektorem

handlowym szczecińskiego od­
działu WS.S „Społem” Jackiem 
Szefer nak erem.

*** Dobrze się stało, że jutrzej 
sgy dzień będzie chociaż po czę­
ści dniem woinyrn od pracy dła 
naszych załóg sklepowych. Pro­
szę nam wierzyć ałe nasze pa­
nie, bo przecież to one stano­
wią większość sklepowych za­
łóg, naprawdę są zmęczone. Te 
chwile wytchnienia przed po- 
atedaifllkiesB to dła na* do­
prawdy bardzo dużo.

—■ Jednak mimo tego, że dwa 
najbliższe dni są „luźniejsze” , 
nasza administracja i  komórki 
kierownicze oddziału będą pra­
cowały. Musimy przecież przy­
gotować się do następnego ty ­
godnia, nasze sklepy muszą 
znowu stanąć do zaspokajania 
codziennych potrzeb mieszkań­
ców 400-tysięcznego Szczecina.

K IE R O W N IC TW O  WSS „Spotem* 
w  Szczecinie zda jąc sobie gprawę z 
k ło p o tó w  na ja k ie  naipotyka-ją ich

f raooiwniey spiesząc w czesnym  ran  
lem  do  p ra c y  (a także w raca jąc  

Z n ie j w  n ocy) pod ję ło  decyzję  o 
k o rz y s ta n iu  z taksów ek. Po u isz­
czeniu na leżności 2a k u rs  na leży 
w kas ie  p rzeds ięb io rs tw a  przedsta­
w ić  rachunek , ce lem  uzyskania 
z w ro tu  na leżności, o k a z a ło  się, że 
ta  decyz ja  sp ra w ia  ludz iom  w ie le  
tru d n o ś c i gdyż n ie  wszyscy k ie ­
ro w c y  ta ksó w e k  chcą w ys ta w ia ć  
ra c h u n k i, etaoć na leży  to  do ich 
obow iązków .

(Dokończenie m  sir. 2)

iii. obow. fSeg._ _ _ ,/.
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Sytuacja w Szczecinie
(Dokończenie ze str. 1)

Kio chce 
skorzystać 
z sytuacji?

ku niewielu konsumentów. Aż Zdajemy sobie sprawę z pro- 
dziwne, że nie ma kolejki przy blemów nurtujących pracowni- 
kasie.

— Rzeczywiście — powiada 
Jadwiga Smoleńska, technolog 
żywienia tej placówki — od k il 
ku dni zaobserwowaliśmy, że 
ruch osłabł. Wydajemy dzien- 
niej mniej posiłków, tylko oko- 

W PIĄTEK odwiedziliśmy ło 2—2,5 tysiąca, 
szczecińskie targowisko „Tu-
rzyn”. Zauważyliśmy, że nie 
dzieje się tam najlepiej w  sen­
sie dyscypliny cenowej. Wiele 
produktów rolnych jest sprze­
dawanych według cen — naz­
w ijm y je delikatnie — umow­
nych, znacznie odbiegających 
od tych, które opublikowano w 
ostatnim doniesieniu PKC. Trud 
no też z niektórymi sprzedaw­
cami się porozumieć gdyż
wielu s tra g a n ó w  z n ik n ę ły  t a b -  Szkoda. Sama bardzo ją  lu b ię  i  i i i -  
liczki z cenami n a  p o s z c z e g ó l-  n y m  doradzam .

NA radiowo-telewizyjną sta­
cję przekaźnikową w Kołowie 
zadzwoniliśmy gdy na ekranach 
naszych telewizorów prezento­
wała się mapa pogody.

— Nasz dwunastogodzinny dy 
żur — powiedział kierownik 
zmiany Jerzy Masłowski — do­
biegł właśnie końca. Przyjechali 
już koledzy, którzy pracują w 
nocy i  przejmują od nas urzą­
dzenia. Dzień upłynął nam właś

ne towary.
Naszym zdaniem, najwyższa 

pora położyć kres tym niedoz­
wolonym praktykom.

Miasto w piątek 
wieczorem

JEST piątek godzina 20. Od­
wiedzamy bar „Extra” . W środ-

ków Miejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania. Załoga MPO 
przedstawiła je we wnioskach i 
postulatach, które zostały zare­
jestrowane i przekazane komi­
sji rządowej.

Uważamy, tak jak ogromna 
większość mieszkańców nasze­
go miasta, że załoga MPO jest 
tą grupą zawodową, bez pracy 
której miasto nie może nor­
malnie funkcjonować.

Pusto w kinach
DZISIAJ od godz. 9, na spec­

jalnie na tę okazję wymienio- 
P n e  ryb a  a tla n ty c k a  z łow iona  na nym ekranie kina „Colosseum”, 
ło w iska ch  a rk tv c z n v c h . N azwa lest _ _ , . . ,1’  . , ’rozpoczęto wyświetlanie słynne­

go film u V. Fleminga „Przemi­
nęło z w iatrem” , powstałego 
według powieści Margaret M it­
chell pod tym  samym tytułem. 
W „Colosseum” pełna frekwen­
cja jest raczej zapewniona — 
w przedsprzedaży bilety cieszy­
ły  się bowiem ogromnym wzię­
ciem i nie tylko na dzisiejsze, 
ale i na szereg następnych sean­
sów zostały w większości wy­
przedane.

W pozostałych szczecińskich 
kinach frekwencja wyraźnie 
się ostatnio obniżyła. Nic dziw­
nego — sytuacja w mie^

— ZA R Ó W N O  w y b ó r  dań  ja k  i  
ic h  jakość  n ie  u le g ły  zm ian ie . Dziś 
np . o fe ro w a liśm y  4 rodza je  zuip, 
3 dan ia  z d ro b iu . 6 dań ryb n yp h  i  
7 — ja rs k ic h . A so rtym e n t szerok i 
i  każdy  m óg ł znaleźć coś odpo­
w iedn iego  d la  swego podn ieb ien ia .

— A  co p a n i ja d ła  sama?

— M arunę saute. To bardzo  sm a-

ło w iska ch  a rk ty c z n y c h . N azwa jes t 
now a i  n ieznana ogó łow i, w ię c  n ie ­
w ie le  ty lk o  osób ją  zam aw ia.

Na warsztacie 
twórców

NA pytanie nad czym 
pracują odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Zofia Bystrzycka: — w
„Czytelniku”  ukazało się 
trzecie wydanie powieści 
„Kontuzja” , wznowienie 
„G ry bez asów” zapowia­
da PIW. Pracuję nad prze 
znaczoną dla tego ostatnie 
go wydawnictwa współ­
czesną powieścią społecz- 
no-psychologiczną zatytu­
łowaną „Pełnia półistnie- 
nia” . Wspólnie z Janu­
szem Przymanowskim u- 
kończyłam przeznaczone 
dla warszawskiego Teatru 
Buffo widowisko pt. „Trzy 
pokusy na dwoje” . Pisuję 
też dla „Szpilek”  felietony 
opatrzone wspólnym na­
główkiem „Malowanym 
okiem” .

Igor Sm i alow.sk i: — w
TV wystąpiłem w progra­
mach poświęconych Stani­
sławowi Jerzemu Lecowi 
oraz Bolesławowi Mierze­
jewskiemu. W wydawnic­
twie „Nasza Księgarnia”  
złożyłem rozszerzony zbiór 
anegdot teatralnych. W 
Teatrze Polskim gram w 
bieżącym repertuarze.

UAEjlld. JJAlcU UUiy Ilcłl llulU W lei o . . ,
ciwie bardzo spokojnie, mimo Taczel  n,e ¡?chąat do uczę.. _ . . . - _ cr.nir'oimiosilnej wichury, która wyrządziła 
szereg szkód w liniach napo­
wietrznych doprowadzających 
zasilanie energetyczne. Tylko 
raz w  ciągu naszej zmiany, a y 
ściślej mówiąc o godzinie 12.40 
nastąpił minutowy zanik na­
pięcia w  sieci. Słuchacze pro­
gramu radiowego na pasmach 
ultrakrótkich zauważyli z pew­
nością, że przez 60 sekund pa­
nowała tu cisza.

WCZORAJ późnym wieczo 
rem reporter „Kuriera”  odwie­
dził pracowników poczty za 
zatrudnionych na Dworcu Głów 
nym. Przy okienku Upt Szcze­
cin 30 sprawy klientów załat­
wia Krystyna Karaś. Za parę 
minut skończy swą pracę — bo 
je j zmienniczka, Ewa Łys zdą­
żyła na czas. Pozostanie tu 
przez całą noc.

Dowiaduję się, że pracy, m i­
mo pełni sezonu urlopowego, 
jest. obecnie mniej, niż przed pa 
roma dniami. Np. zazwyczaj do 
godz. 21 przyjmowano tu ok. 
30 utargów od sprzedawców głó 
wnie kiosków „Ruchu” . Dziś 
zjawiło się zaledwie 5 osób z 
utargami.

Stan sanitarny 
miasta — 

ważną sprawą
Z ZANIEPOKOJENIEM przy­

glądamy się temu, co dzieje 
się obecnie wokół naszych do­
mostw. Patrzymy na te m iej­
sca, na które właściwie nie 

zwracamy większej uwagi pod­
czas codziennej gonitwy. Dopie­
ro po k ilku  dniach, gdy pod 
naszym domem nie pojawi się 
samochód MPO i gdy nie roz­
legnie się hałas opróżnianych 
blaszanych kontenerów na śmie 
cie, zaczynamy sobie zdawać 
sprawę jaką dolegliwością jest 
wypełniony gnijącymi odpadka­
mi zsyp na śmiecie.

Dzisiaj x jeszcze większą tro ­
ską patrzymy na rosnące z go­
dziny na godzinę sterty śmieci. 
Sytuacja staje się bowiem po­
ważniejsza. Gdy w wielkim 
mieście zawiedzie na kilkanaście 
dni system jego oczyszczania, 
sprawa staje się poważna. Za­
czyna wówczas dawać o sobie 
znać zagrożenie epidemiologicz­
ne. Sterty gnijących odoadków 
mogą stać

stniczenia w imprezach roz­
rywkowych, odgrywają również 
swoją rolę trudności z dojaz­
dem.

Na Wybrzeżu

* Rosną straty gospodarcze
* Pogłębiają się codzienne 

kłopoty mieszkańców
WARSZAWA PAP. Przedłużają się stra jki w wielu zakła­

dach pracy Wybrzeża: 22 bm. nie pracow-aly nadal doki i por­
ty oraz inne przedsiębiorstwa. Straty gospodarcze liczone już 
są w  miliardach złotych. Dezorganizacja życia przysparza 
miejscowemu społeczeństwu tysięcy kłopotów i  trosk. Komisje 
rządowe prowadzą wszędzie rozmowy z przedstawicielami 
strajkujących załóg, rozpatrują zgłoszone postulaty i wnioski.

NADAL utrzymuje się bardzo
JAK już informowaliś­

my, na lin ii kolejowej 
Szczecin-Trzebież w ■po­
bliżu przystanku Golęci- 
no obsunęła się skar­
pa po której biegły 
tory. PKP uruchomiły na 
tym odcinku zastępczą ko­
munikację autobusową. 
W czwartek wieczorem ruch 
kolejowy przywrócono; po­
ciągi kursują po prowizo­
rycznie zbudowanym fo­
rze.

NA ZDJĘCIU: u góry — 
rozmyte i  obsunięte toro­
wisko, na dole — eki­
py służb torowych PKP i 
żołnierze OTK podczas 
układania prowizorycznego 
toru.

(Fot. Z. Jodkowski)

natomiast uruchomienie sieci 
wysokich -napięć wymagać bę-

Zmarł
Zenon Nowak

Bomy z pytów?
ZANOSI *lę, że no to pytanie 

Otrzymamy odpowiedź twierdzącą.
Pyty lotne, produkowane w nad­
miarze przez elektrownie i odrzu­
cane na hałdy (obliczono, że zale­
ga na nich już ok. 500 mtn ton), 
mogą być wykorzystane z korzy­
ścią dla ochrony środowisko i go­
spodarki. Z pyłów tych można bo 
wiem produkować materiały bu­
dów! one, górujące własnościami 
ncd innymi materiałami, opartymi 
no tradycyjnych surowcach. Bu­
dynki wznoszone z materiałów py 
łowych mają mieć ciężar o 30 
proc. mniejszy od tradycyjnych, co 
da znaczne oszczędności w tran­
sporcie; ponadto ich obróbka nie ___ _
wvmaoa wypalania w nJe—.rh’ —- ' chorobowym zagrażającym nam państwowych: byt wicem-«*« 
zooszct-^zi się więc znaczne ilo- w-zystkim: dorosłym i dzie- ' iy-  ambasadorem pul  w  mos- 
ści węgla. jciom. łkwie.

Ofiarna praca energetyków i drogowców

Usuwanie 
skutków wichury

WARSZAWA PAP. Czwart- dzie dłuższego czasu. Dzięki 
kowa nawałnica spowodowała ofiarnej pracy ekip napraw- 
wiele szkód, głównie w sieci czych i  prowizorycznym, doraź- 
energetycznej i łączności oraz nym rozwiązaniom energia 
komunikacji. Naprawienie szkód elektryczna sukcesywnie zaczy- 
energetycznych na liniach śred- na docierać do miejscowości po 
nich napięć powinno się zakoń- zbawionych prądu wskutek w i- 
czyć jeszcze w tym miesiącu, ehury.

W A R S ZA W A  PAP. W  Wieku 
la t zm arł Zenon N o « '*  — bojow­
n ik  ruchu robotniczego, zasłużony 
działacz p arty jn y  i  państwowy. Bu­
downiczy Polski Ludow ej, były  
cz łonek Sekretariatu  KC K P P  1KC  
K.ZM, długoletni więzień sanacji, 
były I sekretarz K W  PZPR  w K a­
towicach, b y ły  sekretarz KC PZPR, 
w ielo letn i członek K C  PZPR, W 
latach 1950—195« zastępca, a następ­
nie członek B iu ra  PolJtvcznego KC  
PZPR . w  W a c h  1968—1971 przewod- 

- . - . n iezący C K K P . Z m arły  pełnił rów -
ię groźnym źródłem I nież szereg odpowiedzialnych funk-

Także łącznościowcy w szyb­
kim tempie usuwają szkody. 
Normalna łączność powinna być 
we wszystkich województwach 
przywrócona do najbliższej nie­
dzieli.

W piątek w południe przy­
wrócono ruch na wszystkich 
drogach państwowych. Drogow­
cy naliczyli 4 500 wywróco­
nych w pasie drogowym drzew. 
Trwa natomiast wytężona pra­
ca nad przywróceniem ruchu 
na drogach lokalnych. Usuwa­
nie powalonych drzew w woj. 
chełmskim, gdzie wczoraj było 
Jeszcze zamkniętych ponad 30 
dróg lokalnych, potrwa do dziś 
wieczór.

Wszystkie szkody na PKP zo­
stały usunięte i na wszystkich 
odcinkach dróg kolejowych od­
bywa się normalny ruch.

trudna sytuacja na terenie Trój 
miasta. Wprawdzie kolejowy 
ruch pasażerski odbywa się nor­
malnie, ale tory ruchu towaro­
wego zablokowane są pociąga-: 
mi oczekującymi na rozładowa­
nie. Na stacjach rozrządowych 
przeformowuje się pociągi, aby 
uratować towary łatwo się psu­
jące. Coraz dłuższa jest kolej­
ka statków stojących na re­
dach i  u nabrzeży. W Porcie 
Północnym kotwiczy z ładun­
kiem zbiornikowiec „Rysy l i ” 
wiozący 130 tys. ton ropy. Nie­
które statki obcych bander od­
płynęły bez ładunku lub zdecy­
dowały się wyładować towary 
tranzytowe gdzie indziej. W ła­
downiach statków oczekują 
na rozładunek artykuły spożyw­
cze i pasze.

Na terenie Elbląga nie dzia­
ła komunikacja miejska ani 
autobusowa PKS. Zaopatrzenie 
w pieczywo, nabiał i inne pod­
stawowe produkty zabezpieczo­
no z wielkim trudem. Targowi­
ska świecą pustkami, ponieważ 
rolnicy nie mają czym dojechać 
i dowieźć płodów rolnych zbie­
ranych w tym roku z takim 
trudem, w warunkach fatalnej 
pogody. Stoją bezproduktywnie 
m. in. takie kluczowe zakłady 
jak: „Zamech” , „Truso” , zakła­
dy meblarskie.

Urn kierunki 
i specjalności

w uczelniach
W A R S Z A W A  PAP. Z  rozpoczę­

ciem  ro k u  akadem ick iego  w  n ie ­
k tó ry c h  ucze ln iach  o tw a rte  z o s ta ń * 
now e k ie ru n k i i  specja lności. W 
W yższej Szkole M uzyczne j im . F e li­
ksa N o w o w ie jsk ie g o  w  Bydgoszczy 
rozpoczną dz ia ła lność 2 now e w y ­
d z ia ły  — te o r ii k o m p o z y c ji m u z y k i 
oraz w o k a ln o -a k to rs k i. Bydgoska  
W yższa S zkoła Pedagogiczna o tw ie ­
ra  w y d z ia ł re so c ja liza c ji. W  tra k c ie  
tego roczne j re k ru ta c j i  do szkó ł 
w yższych  p rz y ję c i zosta li na te w y ­
d z ia ły  p ie rw s i s tudenci.

R ea lizu jąc  zadanie p rzygo tow an ia  
d la  ryb o łó w s tw a  w ysoko  k w a li f ik o ­
w anych  sp e c ja lis tó w  a k w a k u ltu ry  
t j .  h o d o w li ry b , p rzy  W ydzia le  R y ­
bactw a  M orsk iego  i  T echno logu
Żyw nośc i A k a d e m ii R o ln icze j 
Szczecinie u tw o rzo n o  d la  absolw en­
tó w  te j ucze ln i spec ja lizac ję  z tego 
zakresu. P rze w id u je  się, że d z ię k i 
tem u  ry b o łó w s tw o  o trz y m y w a ć  bę­
dzie  każdego ro k u  eo n a jm n ie j 1© 
spe c ja lis tó w  w  zakres ie  h o d o w li 
ry b .

,Sopot-80”

Dziś koncert 
finałowy

C b A Ń S K  P A P . D o b ieg ły  końca 
e lim in a c je  ko n ku rso w e  IV  F e s tiw a lu  
In te rw L z Ii w  Sopocie. 28 tom. od ­
b y ł się o s ta tn i ko n ce rt, na k tó ry m  
p iosenkarze zgłoszeni przez o rga­
n iza c je  te le w iz y jn e  oraz w y tw ó rn ie  
p ły to w e  w spó łzaw odn iczy®  o  fe s ti­
w a lo w e  nagrody*. „G ra n d  P r ix ’* 
In te r  w iz j i  (w  k o n k u rs ie  te le w iz y j­
n ym ) i  ..G rand P r ix  du  D isq u e ”  
(w  k o n k u rs ie  fo n o g ra ficzn ym ). W 
» ie rw śzym  — nagrodzony zostanie 
:e®taw re p e rtu a ro w y  przedstaw io­

n y  przez w V konaw côw , w  d ru g im  
• in te rp re ta c ja  piosenek.
Barjireoc' fe rf.w a lru  ..Sopot-80" w y  
~ ą dziś na konce rc ie  fin a ło ­

w y m  .
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O p o d a l d e lty  D u n a ju

W a o llx ii M  riaiży

DZlS Socjalistyczna Re­
publika Rumunii obchodzi 
36-leeie swego istnienia. Z 
historycznego punktu w i­
dzenia jest to okres krót­
ki, jednakże niezwykle bo­
gaty w sukcesy rozwoju 
gospodarczego. Toteż nale­
ży go określać mianem 
najbardziej doniosłego eta­
pu w życiu całej Rumunii.

Poniżej prezentujemy 
materiały związane ze 
świętem narodowym SRR 
opracowane przez dzienni­
karzy wychodzącej w Kon­
stancy gazety „Dobrogea 
Noua” , od lat zaprzyjaź­
nionej i współpracującej z 
„Kurierem Szczecińskim”.

2 3 ,  V III, 1 9 4 4  -  2 3 .  VIII. 1 9 8 0

3 ! lat socjatistyc ] Rumunm m

LATEM 1944 roku, kiedy Ar­
mia Radziecka po zwycię­
skiej operacji Jassy—Kiszy- 

niów stanęła u granic Rumunii, 
w kroju tym powstały pomyślne 
warunki dla obalenia prohitlerow- 
skiego reżimu. Dzięki powstaniu 
sił patriotycznych, kierowonemu 
przez komunistów rumuńskich, 
obalony został reżim Antonescu 
i powołany nowy rząd, a wojsko 
rumuńskie wystąpiło przeciw hi­
tlerowskiej Rzeszy u boku zwy­
cięskiej Armii Radzieckiej.

Dzień 23 sierpnia, obchodzony 
w Rumunii jako święto narodo­
we, to rocznica nie tylko wyzwo­
lenia kraju, crfe również zapocząt­
kowanie radykalnych społeczno- 
gospodarczych reform, które po 
obaleniu monarchii utorowały dro­
gę do proklamowania w grudniu 
1947 roku Rumuńskiej Republiki 
Ludowej. Kierowane przez partię 
komunistyczną masy pracujące 
przystąpiły do budowy podstaw 
socjalizmu. W 1965 roku Wielkie 
Zgromadzenie RRL uchwaliło no­
wą konstytucję, zmieniając jed­
nocześnie nazwę kraju na Socja­
listyczną Republikę Rumunii.

W ciągu minionych 36 lat w 
kraju dokonały się poważne prze­
obrażenia. Ongiś zacofany 'rolni­
czy zakątek Europy przekształcił 
się w państwo o znaczącym po­
tencjale przemysłowym i rozwi­
niętym rolnictwie. Produkcja prze­
mysłowa Rumunii jest obecnie

przeszło 40 razy większa niż w 
najlepszym roku przedwojennym, 
a rolnictwo wytwarza trzykrotnie 
więcej płodów niż w 1938 roku.

W LATACH władzy ludowej po­
wstało wiele nowych gałęzi prze­
mysłu. Szczególnie szybko rozwija 
się rumuńska petrochemia, elek­
tronika, przemysł maszynowy i 
hutnictwo stali. Obecna 4-dniowp 
produkcja przemysłu maszynowe­
go równa się całorocznej pro­
dukcji tej gałęzi przemysłu przed 
wojną. Ogromny krok naprzód 
zrobiło uspółdzielczone rolnictwo. 
Na rumuńskiej wsi zaszły głębo­
kie zmiany społeczne, wydatnie 
wzrósł poziom życia kulturalnego 
jej mieszkońców.

Wszystkie te osiągnięcia Rumu­
nii to efekt pracy całego narodu, 
a także współpracy SRR ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami wspólnoty socjalistycznej

w ramach Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej.

TRADYCJE wzajemnych stosun­
ków przyjaźni polsko-rumuńskiej 
sięgają daleko w przeszłość. W 
naszej epoce bazują one na 
wspólnej ideologii, a umacnia je 
przynależność obu krajów do 
wspólnoty socjalistycznej. Polska 
i Rumunia, działając w oparciu o 
obowiązujące układy i porozumie­
nia, których respektowanie jest 
bazą obustronnego zaufania 
współpracy, mają ogromne moż­
liwości dalszego rozwijania współ­
działania w wielu dziedzinach, w 
tym zwłaszcza przez powiększa­
nie zakresu specjalizacji i koope­
racji produkcji. Oczywiste znacze­
nie ma też kontynuowanie bez 
ograniczeń tych dziedzin wymiany, 
które nabrały już charakteru tra­
dycyjnego dla obu krajów i spo­
łeczeństw.

Durnitru MANDROtU

ZESPÓŁ demów mieszkalny ch w Konstancy — Tomis Pół­
noc. Foto. Michaił Serbanescu

Konstanca i jej okręg

Dynamiczny rozwój
KONSTANCA ! Jej okręg

słynie nie tylko z uroków go­
ścinnego wybrzeża czarnomor­
skiego ale i ze swych zakła­
dów przemysłowych, produku­
jących m.in. artyku ły spożyw­
cze, tkaniny, meble, cement, 
kwas siarkowy itp. Ostatnie 15 
la t to okres dynamicznego eko- 
nomiczno-socjalnego rozwoju o- 
fcręgu. Ilustru ją  to najlepiej 
liczby. Podczas gdy w pięciolat 
ce 1901—1965 zrealizowano tu 
inwestycje wartości 7 mld lei, 
to w bieżącym 5-leciu nastą­
p ił dziesięciokrotny wzrost wy­
rażający się sumą 77 mld lei. 
W ostatnim 15-leciu okręg Kon­
stancy wzbogacił się o 20 du­
żych, nowoczesnych przedsię­
biorstw przemysłowych, wśród 
których poczesne miejsce zaj­
mują: kombinat przetwórstwa 
wełny, fabryka prefabrykatów 
drewnianych, browar, wytwór­
nia mechanizmów okrętowych, 
stocznia (Mangalia) rafineria 
(Midia-Novodari). Jednocześnie 
rozbudowano i zmodernizowano 
wiele innych zakładów pracy, 
unowocześniając produkcję i 
stwarzając warunki dla w ięk­
szej wydajności pracy. Toteż 
nastąpił olbrzymi je j wzrost je­
śli zważymy, iż 1965 r. glo­
balna wartość produkcji tych 
fabryk wynosiła» 3,3 mld zaś 
obecnie 24 mld lei. Wzrost pro­
dukcji przemysłowej obecnie się 
gający średnio 14 proc. rocznie 
jest najwyższy w kraju, nato­
miast prawie 2,5-krotny przy­
rost wydajności pracy stawia 
okręg (po stołecznym okręgu 
bukareszteńskim) na drugim 
miejscu. Osiągnięcia te są tym

wyraźniejsze jeśli uświadomimy 
sobie, że przed I I  wojną świa­
tową obszar ten zaliczano do 
najbardziej zacofanych w kra ­
ju. Dla pełnego zobrazowania 
należy dodać, iż w ostatnim o- 
leciu stworzono tu  dodatkowo 
39 tysięcy miejsc pracy i  że nie 
gdzie indziej a w  okręgu 
Konstancy trwa budowa pierw­
szej elektrowni jądrowej.

Nicolac CONSTANTIN

OD TULCZY pojechaliśmy 
nie na wschód, lecz na południe, 
właściwą deltę Dunaju zosta­
wiając z lewej strony. Droga 
w ije się wśród niewysokich ob­
łych wzniesień gór Babadag. 
Sporo nieużytków, a jeszcze wię 
cej — plantacji winorośli. K ra j­
obraz w niczym nie przypomi­
na tylekroć opiewanego we 
wszystkich przewodnikach świa 
ta wody, trzciny i ptaków. Ale 
dzięki temu poznajemy drugie,

ŚLUSARZE, monterzy i 
spawacze przy wykonywa­
niu. kolejnego bloku-sekcji 
drugiego z kolei rudo- 
węglowca o wyporności 
65 000 DWT.

Foto: Michaił Serbanescu

niemniej charakterystyczne, 
oblicze Dobrudży.

WOJEWÓDZTWO, którego 
stolicą jest Tulcza, mimo nie­
przebranego wodnego bogactwa 
delty należy do najsuchszych 
regionów Rumunii. Toteż jesz­
cze do niedawna niewiele tu 
dało się uprawiać; przeważała 
gospodarka pasterska — w 
szczególności wypas owiec. Sy­
tuację zmieniły irygacje, zwła­
szcza budowa systemów sztucz­
nych deszczowni. Dotąd nawod­
niono w województwie Tulcza 
80 tys. ha. W planach do roku 
1990 przewiduje się bez mała 
podwojenie tego areału. W świe 
tle tych danych i  w  świetle te­
go, co widzimy na polach — nie 
dziwi już tak bardzo podana 
nam nieco wcześniej przez go­
spodarzy informacja, że plony 
pszenicy uzyskane z 1 ha wzro 
sły w województwie Tulcza w 
ciągu ostatnich 35 lat... 10-krot- 
nie. Podobnie nie dziwi fakt, 
że połowa z 10 tysięcy ha tu­
tejszych w innic to dzieło ostat­
niego dziesięciolecia.

W TEN właśnie sposób, dzię­
k i sztucznym zraszaniem, wra­
ca na tę ziemię winorośl, któ­
ra tu już kiedyś — 2 tysiące lat 
temu — za sprawą Greków i 
Rzymian po raz pierwszy za­
witała. Wprawdzie tutejsze w i­
na nie osiągają jeszcze klasy 
w in z pobliskiego regionu Mur- 
fatlar, ale pd 15 la t sadzi się tu 
już wyłącznie najlepsze gatunki 
winorośli.

ZA którymś zakrętem zmia­
na widoku: błękitna przestrzeń 
jeziora Razelm. Nieco dalej, za 
mierzeją, jakieś 10 kilometrów 
— otwarte morze. Na 75 tysią­
cach ha jeziora Razelm 1 pom­
pie jszych akwenów — Smeica, 
Sinoe — gospodaruje państwo­
we przedsiębiorstwo rybne w 
Jurilovce.

Z dala Jurilovka niczym nie

odróżnia się od innych, schlud­
nych i prowincjonalnych mia­
steczek Dobrudży. Zaskoczenie 
przychodzi dopiero na ulicach. 
Drewniane domy — z ganecz­
ka m i i futrynam i okiennymi 
jakby wyciętymi z kartonu w 
misterne zawijasy... Skąd my to 
znamy? Z Syberii, ze wsi pod­
moskiewskich?

Zagadkę wyjaśnia mer Juri- 
lovki: wśród 6 tysięcy'mieszkań 
ców miasteczka — ogromna 
większość to potomkowie stara- 
wierców, którzy kiedyś, za Pio­
tra I, uchodzili z Rosji przed 
prześladowaniami w  te zapom­
niane przez Boga i ludzi ostępy.

Ich prawnuki są dzisiaj naj­
lepszymi specjalistami w ry ­
backim fachu. Nie mają dla 
nich tajemnic nie tylko karp» 
sandacz, sum, jesiotr czy lin, 
ale nawet zmyślna skumbria i 
jeszcze zmyślniejszy od niej 
czarnomorski śledź...

ROCZNE połowy przedsię­
biorstwa przekraczają 13 tysię­
cy ton, z czego 4 tysiące wędzi 
się, soli i marynuje w miejsco­
wej przetwórni. Ale rybacy z 
Jurilovki rybę nie tylko łowią i 
przerabiają na konserwy. Rów­
nież hodują: 12 tysięcy ha je­
zior objęto systemem tzw. in­
tensywnej gospodarki rybnej. 
Drogą odpowiednich zabiegów 
ichtiotechnicznych uzyskuje się 
tu  z ha połowy do 5 razy wyż­
sze niż na pozostałych akwe­
nach.

O rybach z Jurilovki można 
nieskończenie — słuchać i p i­
sać. Ale najlepiej je po pro­
stu skosztować. Wszystkie na­
raz! Jak to zrobić? W restaura­
c ji miejscowego hotelu podają 
uchę po starowiersku. Powiada 
ją, że w niej znajdują się nie­
mal wszystkie rybne gatunki tu 
te jszych wód...

Jon BAD (CA
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D z iś  -  s te re o  to  je s t to!

i  poczuta był „Pionier“
KIEDY na początku X X  w. nim 10-leciu. Znaczącym do- 

podjęto pierwsze próby przesy- robkiem tego okresu jest zmia- 
łania głosu na odległość, nie na jakości sprzętu. Polskie Ra- 
przypuszczano, że tak szybko dio na falach ultrakrótkich 
radio stanie się jednym z naj- wzbogaciło się o IV  program,
popularniejszych sprzętów 
życiu domowym. Kraje europej 
skie oraz Stany Zjednoczone 
zaczęły regularnie przesyłać 
sygnały dźwiękowe w latach 
20-tych i  na początku la t 30

diak”  oraz „TSH-402” .
Z myślą o koneserach', którzy 

kompletują sprzęt grający w 
postaci radia, magnetofonu, 
gramofonu i wzmacniacza, za- 

w którym rozpoczęto nadawa- kłady w Dzierżoniowie podjęły
nie audycji w wersji stereofo­
nicznej.

W L A T A C H  p o w o je n n ych  p iln ą  
po trzebą s ta ło  się w yp ro d u k o w a ­
n ie  o d b io rn ik a  rad iow ego  prostego 
pod w zględem  te ch n iczn ym , w  któ -

produkcję zestawów o nazwie 
„Polonez” .

Zdzisław IW ANICKI

bieżącego stulecia. Wśród nich jakość odbioru zeszła na plan 
rnaln-rła d o  talert* PnUkn Ci dalszy- Ryt nim „Pionier’' — pier- znaiazła się także r-OlSKa. U WSie dziecko polskiego przemysłu 
błyskawicznym wręcz upow- elektronicznego. „Pionier”  był od- 
szechnieniu wynalazku świad- biornlkiem, skonstruowanym do od- 
r7V wirarfaiaca liczha bioru £al d łu g ich , bez możliwościczy staie wziastająca nczpa znliany barwy dźwięku i tonu, w 
abonentów radiowych. W swie- brzydkiej ebonitowej obudowie. Je­
cie — jak się ocenia — jest S° cechą dodatnią była niezawod- 
ich grubo ponad 1 mld. W na- ™£ćpy-  nu>s1!' sl<! J « * ” »
szym kraju natomiast w 1980 ro ‘ kolejne odbiorniki radiowe, wy- 
ku na 100 gospodarstw domo- twarzane przez krajowe fabryki, nie 
wvrh • n r7vnadałn 148 radiood- odznaczały się czymś zdecydowa- w j cn prz j paciaio iw  raaiooa nie nowym przel0m nastąpił do-
b io r n ik ó w  i  87 te le w iz o r ó w ,  p ie ro  w  1971 ro k u , k ie d y  to  po o- 
S z c z e g ó ln ie  d u ż y  p o s tę p  W  t e j  k res ie  p ró b  i  e ksp e rym en tów  roz- 
r lz io d z in ie  z a n n tn w a n n  w  n s ta t -  Pocz^to  re g u la rn ą  em is ję  ra d io - a z ie a z m ie  z a n o to w a n o  w  o s ta t  Wych  p ro g ra m ó w  s te reo fon icznych .

Wojna z ni
PODCZAS lotu na lin i i  Wa­

szyngton — Nowy Jork w 
Boeingu-727 wybuchła ogromna 
awantura. Wywołał ją niepa­
lący adwokat Richard Lent, 
który usiadł w  miejscu dla pa­
lących. Gdy dochodziło już do 
rękoczynów, p ilo t samolotu zde 
eydował się na nieplanowane 
lądowanie w Baltimore. Nie 
było wyjścia — pasażerowie 
byli tak rozwścieczeni, że mo­
gło to wywołać ogólną b ija ty­
kę, a to miałoby fatalne skutki.

Po wylądowaniu 22 niepalą­
cych opuściło samolot, a 151 
palących pasażerów poleciało 
dalej.

Plcmfsa dla słonia
STRAŻNIK ogrodu zoologicz­

nego w Monachium zauważył, 
że 20-letniej słonicy „Annie”  
utworzyła się w kle spora dziu 
ra. Ból kła mógłby doprowa­
dzić ją do złości i trudnej do 
przewidzenia w skutkach agre­
sywności.

Do słonicy wezwano lekarza 
stomatologa. Dr Egon Graf za­
łożył je j plombę długości 30 
cm oraz wagi 800 gramów. Za­
bieg trwał cztery godziny i 
zwierzę zniosło go'doskonale.

Dla każdego coś modnego

Powtórka z klasyki
JESZCZE trwa spóźnione te- i  ten nieco ulizany i  grzeczny 

goroczne lato, a już należałoby styl ma wiele przeciwniczek.
pomyśleć o tym, co będziemy 
nosić w nadchodzącym sezonie 
jesiermo-zimowym. Wprawdzie 
najsłynniejsze domy mody nie

O powrocie kobiecego, roman 
tycznego stylu można mówić 
też, gdy widzi się prezentowa­
ne w żurnalach bluzki, na ogół

ujaw niły na razie ta jników jasne, pastelowe, z falbankami,
sux)ich nowych kolekcji, jesz­
cze nie było w ielkich pokazów 
mody, jednak w żurnalach jest 
już co nieco z cieplejszych rze­
czy.

Oczywiście mówienie o tym, 
co mogą zaproponować dykta­
torzy mody, przypomina trochę 
wróżenie z jusów, niemniej 
spróbujmy, bo chyba żadnych 
rewelacji nie będzie.

Tak więc już dziś można po­
wiedzieć o renesansie klasycz­
nego kostiumu chanelowskiego, 
czyli dość krótkiej prostej 
spódniczki i małego żakieciku 
bez kołnierza. Jest to chyba 
zwycięstwo stylu kobiecego ńad 
tym, co od k ilku sezonów lan­
sowano z uporem: wypchany­
mi ramionami, luźnymi mary-

wiązadełkami, koroneczkami. 
Nawet dzianiny, nawet luźne 
swetry utrzymane się w słod­
kich kolorach i  _ ozdabiane 
kwiatowymi aplikacjami. No 
cóż, co kto lubi...

Zwolenniczki prostaty i  sty­
lu sportmoego (nie myUć z tzw. 
stylem trenigoioym) mogą już 
teraz cieszyć s\ę z tego, że 
znów zaczynają być modne tak 
łubiane przed laty szmizjerki i 
proste, niezwykle wygodne bez 
rękawniki. Do łask wracają też 
zgrabne i dobrze leżące na 
sylwetce płaszcze typu redin- 
got.

Jak więc widać, moda pow­
tarza to, co nie tak dawno by- 
ło noszone. No, ale z czym na­
prawdę wyjdą dyktatorzy mo­
dy — okryte jest jeszcze ta-

norkami i  kombinezonami. Te jemnicą. Może te powtórki z
wszystkie rzeczy jakoś opornie 
się u nas przyjmują, do kla­
syki zaś nikogo nie trzeba bę­
dzie specjalnie namawiać, choć

klasyki robione są tylko po to. 
by efektowniej błysnęły nowe 
pomysły?

MAGDA

O d b io rn ik i począ tkow o b y ły  im p o r­
to w a n e  z W ęg ie r i  C zechosłow acji, 
a następnie po d ję to  w łasną p ro d u k ­
c ję  s te re o fo n iczn ych  o d b io rn ik ó w  
ra d io w ych . W o s ta tn ich  la tach , łą ­
cznie z p ro g ra m a m i lo k a ln y m i, na­
d a je  się w  w e rs ji s te reo fon iczne j 
ok. 3 tys . godz in  a u d yc ji.

Na począ tku  la t  70-tych liczbę  
ra d io w y c h  o d b io rn ik ó w  ste reo fon icz 
n ych  ocen iano  na sto  k ilk a d z ie s ią t. 
W następnym  ro k u  ju ż  na ok. 5 
tys . sz tuk. D o p ie ro  rozpoczęcie m a­
sow ej p ro d u k c ji o d b io rn ik ó w  w y ż ­
szej k la sy , ja k  „M e lu z y n a ”  i  „ E l i ­
zabeth” , p o z w o liło  zaspokoić ros­
nący p o p y t na tego  ty p u  o d b io rn i­
k i.  O d b io rn ik ie m  ste reo  d la  każde­
go zosta ł dop ie ro  „A m a to r ” . Rósł 
je d n a k  p o p y t na o d b io rn ik i ra d io ­
we w yższe j k la s y  tzw . h i- f i .  I  ta k  
p o w s ta ły  „K le o p a tra ”  i  „M e rk u ry ” , 
p rodukow ane  przez dz ie rżon iow ską 
„D io rę ” . G d y ń s k i „R a d m o r”  jes t 
obecnie na jle p szym  o d b io rn ik ie m . 
Zosta ł on  p rzys tosow any do o db io ­
ru  s y g n a łó w  na fa la c h  d łu g ic h  ł  
u lt r a k ró tk ic h ,  gdyż u m o ż liw ia  to  
n a jw ie rn ie js z e  przenoszenie d źw ię ­
k ó w  i  o d b ió r bez zakłóceń. W p ro ­
w adzono m . in . ko m p u te r z pam ię­
cią m agnetyczną. D z ię k i este tycz­
n e j obudow ie  i  du że j n iezaw odnośc i 
— na co w ska zu ją  s ta ty s ty k i w  
p u n k ta ch  n a p ra w  w sze lk iego  sprzę­
tu  g ra jącego — „R a d m o r”  s ta ł się 
( i  jes t) p rzebojem .

W ydaw a ło  się w  p ew nym  o k re ­
sie, że p o p y t na o d b io rn ik i ra d io ­
w e je s t b lis k i zaspoko jen ia . Jed­
n a k  ta k  n ie  jest.

W BR. znacznie wzrosną do­
stawy poszukiwanych radiood­
biorników turystycznych „Do­
rota”  i „Diana” . Ponadto nale­
ży się spodziewać aparatów te­
go typu, importowanych ze 
Związku Radzieckiego. Pod 
koniec roku na rynku pojawi 
się nowy model znanego „Gie­
wonta” . Z wyższej klasy od­
biorników stereofonicznych na­
leży wymienić „Julię”  i „Zo-

Niecodzienna
pielgrzymka
13-LETNI chłopiec z miejsco­

wości Rosenheim (Austria) tak 
przejął się niepowodzeniami w 
szkole, żb bez wiedzy rodziców 
udał się z pielgrzymką do Rzy­
mu. Podczas gdy policja poszu­
kiwała go po całym kraju, on 
siedział w rzymskiej katedrze 
św. Piotra i  m odlił się o lepsze 
stopnie w szkole.

Chłopiec rozgościł się w ho­
telu, w którym już raz zatrzy­
mał się, będąc w podróży z ro­
dzicami. Policja odnalazła go 
gdy wracał i  znajdował się k il­
kaset metrów od domu, a hotel 
rzymski przysłał ojcu chłopca 
słony rachunek.

Rodzice sprawili swej latoroś 
l i  tęgie lanie. Nic natomiast 
nie wiadomo o skuteczności 
pielgrzymki odnośnie cenzu­
rek...

NASZA RECENZJA

„11.40 GMT -  Newport"
S Ą ludzkie doświadczenia, uczestnika transatlantyckich regat 

których opisania może do- samotników „TARS” . Jak każdy 
konać tytko ten, kto w nich dziennik, tak i ten ma ów styl 

'uczestniczył. Żadna wyobraźnia różnych chwil, sytuacji, tu nerwo- 
pisarza nie wyręczy bohatera ja- wy, tam spokojniejszy, refleksyj- 
kiejś przygody, w której suma 
obserwacji jest tak gęsta, że bez 
naruszenia autentyczności nikt jej 
nie podrobi. Do takch przygód 
należą przygody żeglarskie.

Wielu ludzi ich nie rozumie, tak 
jak nie rozumie się tych, któ­
rzy z sobie wiadomych powodów 
próbują siły woti w życiu asce­
tycznym, w klasztornym odosob­
nieniu. Sami żeglarze niechętnie 
dają odpowiedź na pytanie, dla­
czego stają do tego ryzykowne
go hazardu, jakim jest zmaganie 
się z morzem. Na szczęście co­
raz więcej żeglarzy chwyta za 
pióro, pisze, więc jest nadzieja 
poznania motywacji decyzji tych, 
którzy przez naturę ukształtowani głar.zach. 
do chodzenio po ziemi —* ucie- pisze —• 
kaja w morze. wia się na stadionie Kibico-

Niedawno ukazała się książka wi z trybuny nie przypadłby do 
„11.40 GMT — Newport”  Kazi- gustu zawodnik w mokrym od

nieiszy, co czytelnikowi zapewnia 
udzrał jeśli nie w. przygodzie że­
glarskiej, to w duchowej.

Jest w książce Kazimierza Ja­
worskiego ujmująca czytelnika 
męska szczerość, na jaką mogą 
sobie pozwolić ludzie naprawdę 
mocni. Kuba nie ukrywa lęków, 
jakie towarzyszą żeglarzowi sa­
motnie przemierzającemu Ocean 
Atlantycki, nie wstydzi się ^ r u ­
szeń, gdy słyszy głos rodaków 
wywołujących go w radiu. Z roz­
brajającą szczerością pisze: „a 
mnie się chce do ludzi, do do­
mu” .

Kuba nie pragnie tworzyć 
mitu o żeglarstwie, o że- 

„Całe szczęście — 
żeglarstwa nie upra-

mierza Jaworskiego, szczecińskie 
go żeglarza, popularnego w kra­
ju Kuby. Świetna książka, bardzo 
starannie przygotowana przez am­
bitne Wydawnictwo Literackie w 
Krakowie. Nie, nie powiem, że 
książkę tę przeczytałem jednym 
tchem. Byłoby to kłamstwo. Nie 
jest to powieść z sensacyjnym 
wątkiem zapierającym dech w 
piersi. Jest to dziennik żeglarza, dniowy 
kapitana jachtowego żeglugi mor- łóżka, 
skiej, mistrza Polski w żeglarstwie 
morskim, architekta jachtowego,

Wspomnienie z wakacji.

k a rt c h w a ły  o r ę ż a  p o ls k ie g o
Z B L IŻ A  SIĘ roczn ica  p a m ię tn e j s tanow iąc  dow ód jego  is tn ie n ia  i W iedn iem , d o ku m e n ty  op isu jące  ob

b itw y  pod W iedn iem  12 w rześn ia  żyw o tnośc i. D z is ia j p rzyc ią g a ją c  lężen ie  i  przeb ieg  b itw y , szabla,
1683 r., w  k tó re j 20-tysięczna a rm ia  t łu m n ie  tu ry s tó w  z całego św ia ta , k tó rą  podarow ano Sobiesk iem u po
polska pod w odzą k ró la  Jana I I I  je s t d la  w ie lu  z n ic h  swego rodzą- zw yc ięs tw ie ).
Sobieskiego odegra ła  decydu jącą  o ju  o b ja w ie n ie m  i  le k c ją  h is to r i i  o '  ’ ■"* '
zw yc ię s tw ie  nad  T u rk a m i ro lę . W ar Polsce.
to  w ię c  może z te j o k a z ji p rz y - N ad w e jśc iem  do kośc io ła  w m u - 
pom nieć o p ew nym  ob iekc ie  up a - row a n o  dużą m a rm u ro w ą  ta b lic ę  z 
m ię tn ia ją c y m  to  w yd a rze n ie . Cho- napisem  w ’ ję z y k u  n ie m ie ck im .

Jako  n fie jsce  h is to ry c z n y c h  w y ­
darzeń  K ah le n b e rg  s ta n o w i ce: 
lic z n y c h  w yc ieczek A u s tr ia k ó w  
tu ry s tó w  z całego św ia ta , p rzyb y . 
w a ją c y c h  tu  g ru p o w o  i  indyw :

d z i o k o śc ió ł p.w . św. Józefa, zn a j- p rzyp o m in a ją cym , że z tego w ła - dua ln ie . Poza ty m , d la  up a m ię tn ie -
zw ycięstw a w iedeńsk iego , każ­

dego ro k u  w  n iedz ie lę  na jb liższą
d u ją c y  się na je d n y m  ze w zgórz śn ie  m ie jsca 12 w rześn ia  1683 
w ie d e ń sk ich  K a h le n b e rg u , p ro - Jan  S ob ieski, k r ó l P o lsk i oraz do-
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w adzony od 1906 r. przez p o lsk ich  w ódcy  w o js k  sp rzym ie rzo n ych  w y - po 12 w rześn ia  o rg a n izu je  się w  
K s ięży  Z m a rtw ych w s ta ń có w . Z te - r j is z y li do w a lk i z potęgą tu re cką  kośc ie le  u roczyste nabożeństw o gro
go to  w łaśn ie  w zgórza, we w spom ­
n ia n y m  p rze ło m o w ym  d la  b itw y  
pod W iedn iem  d n iu  o godz in ie  2 
po p o łu d n iu , po lska husa ria  do w o ­
dzona osobiście przez k ró la  Jana 
w y ru szy ła  do b o ju  z g łó w n y m i si­
ła m i K a ra  M u s ta fy  i  ro zb iła  je , 
przesądzając w  ten  sposób o w y ­
n ik u  ca łe j b itw y .

d la  osw obodzenia oblężonego przez m adzące zawsze liczn e  rzesze kato- 
61 d n i W iedn ia . T a b licę  w m u ro w a ła  lik ó w  a u s tr ia c k ic h  i  p o lsk ich , sta- 
rada m ie jska  w  200 roczn icę  b itw y , le  tu  zam ieszka łych , o raz tu r y -  

P E R Ł Ą  K a h le n b e rg u  je s t je d n a k  s tów  z całego św ia ta .
— obok in te re su ją cych  p a m ią te k  W ARTO ŚĆ i  zas ług i tego ośrodka 
w  koście le  — k a p lica  Sobieskiego, o raz praca jego  gospodarzy z n a j- 
Z a p ro je k to w a ł ^ ją  i  nad zo ro w a ł je j  d u ją  uznan ie  p o ls k ic h  w ła d z  pan- 
w yko n a n ie  w  1930 r . p ro f. Jan  R o- s tw o w ych . P rzed  k i lk u  la ty  K a h le n  
»on rioimroPi«. ćnia.n k a p lic y  berg  o d w ie d z ił ówczesny p rem ie r

Ha zdjęciu: k ilka wersji bardzo modnych w tym  sezonie kombinezonów.

zeń. Na deko ra c ję  śc ian .... . .
O B JĄ W S Z Y  K a h le n b e rg  po lscy s k ła d a ją  się m. in . t r z y  duże obra- 

Księża Z m a rtw y c h w s ta ń c y  w ło ż y l i  zy  p rzeds taw ia jące  m odlącego się 
( i d o k ła d a ją  nada l) w ie le  starań» d la  o pom oc papieża, k ró la  Jana I I I  
u czyn ie n ia  ze swego kośc io ła  za- Sobieskiego przed  b itw ą  oraz ryce- 
b y tk u  h is to rycznego , u p a m ię tn ia ją - rza po lsk iego  sk łada jącego zd o b y ty  
cego dz ień  ch w a ły  oręża po lskiego, sz tandar tu re c k i u  s tóp  p a tro n ó w  
N a leży p rzy  ty m  pam ię tać, że ob- A u s t r i i  i  W iedn ia . Ś c iany  i  s u fit  
ję c ie  przez n ic h  tego kośc io ła  na- k a p lic y  p o k ry w a ją  h e rb y  k ró le w -  
s tą p iło  w  okres ie  zaborów , k ie d y  sk ie  i  102 ry c e rz y  p o lsk ich  ucze-
to  Polska w y k re ś lo n a  b y ła  z m a- s tn iczących  , w  w y p ra w ie  W iedeń- ' to w u ją  o b ie k t "na  tę  roczn icę , ’ od- 
p y  E u ro p y . F a k t te n  m ia ł is to tn e  sk ie j. W  z a k ry s t ii kośc io ła  z n a jd u - n a w ia ją c  go g ru n to w n ie  na p rzy - 
p a tr io ty c z n e  znaczenie, p rz y p o m i- je  się s ta ła  w ys ta w a  cennych  do- byc ie  spodziew anych rzesz "ośc i. 
na.iąc ś w ia tu  je d n ą  z p ię k n y c h  k u m e n tó w  i  p a m ią tek  (m . in . pa-
k a r t  h is to r i i  naszego na rodu  oraz łasz, k tó ry m  S ob iesk i w a łc z y ł pod  M ieczys ław  Ż U R A W S K I

P io tr  Jaroszew icz, p rzekazu jąc 
p ie ku n o m  tego z a b y tk u  podz ięko­
w an ie  za u trz y m y w a n ie  go we 
w zo ro w ym  s tan ie  o raz d a ry  z P o l­
sk i.

W a rto  w spom nieć też, że w  1983 
r. p rzypada trzechse tna  rocznica 
b itw y  pod W iedn iem . Księża Z m a rt­
w y ch w s ta ń cy  ju ż  obecnie p rzygo -

środka sztormiaku, szczękający 
zębami z zimna, który ma na gło 
wie guza, a rva tyłku siniaki, po­
tłuczone kolana i podrapane rę­
ce, który wylatuje z fotela przy 
zderzeniu z falą, przewraca się 
na rozchybotcmej podłodze. Któ­
ry ma brudne paznokcie, dłonie 
śmierdzące naftą, denaturatem i 
olejem, zlepione włosy i cztero- 

zarost. Który tęskni do 
do łazienki, do domu, 

drzew, słońca, ciepło rąk i czyje­
goś uśmiechu.”

Nic dziwnego, że taką książkę 
czyta się powoli, z głębokim na­
mysłem, w oczekiwaniu odpowie­
dzi na wiele pytań, które stowia 
sobie każdy człowiek zastanawia­
jący się nad sensem ludzkiego 
życia, nad jego przygodą z ży­
ciem.

WBREW pozorom sugerowanym 
przez główne żeglarskie wydarze­
nia, terminologią żeglarską, książ­
ka Kazimierza Jaworski eg o-Kuby 
jest utworem znacznie wykracza­
jącym poza dyscypliny sportowe 
i z tego powodu uważam ją za 
godną polecenia dla każdego, ko­
mu nie są obce refleksje nad 
ludzką egzystencją. K.

K a z im ie rz  J a w o rs k i — 11.40 G M T 
— N e w p o rt. W y d a w n ic tw o  L ite ra ­
ck ie , K ra k ó w  1980 r „  s. 158 o raz  Do­
d a te k : O pis ja c h tu  „S p a n ie l” ,
Dzienne pozycje  ja c h tu  „S p a n ie l” , 
G enera lna k la s y fik a c ja  „O S TA R -76” , 
cza rn o -b ia łe  ilu s tra c je . Cena 35 zł.

Pół żartem — pół serio

m in T h o r o s k o p
24. V III. -  30. V III. I960 r.

W

B A R A N  21.3. — 20.4.: W im a , w  n iczym  się n ie  w y ró ż n i’ 
sp raw ach  zw iązanych  z (estońskie), 
pracą  spe łn ią  s ię  tw o ­
je oczek iw an ia . Z am ie ­
rze n ia  d łu g o fa lo w e  d o j­
dą do  s k u tk u  je s ie n ią  

przysz łego  ro k u . W kw e s tia ch  w ą t­
p liw y c h  zdobędziesz jasność w  n a j­
b liższym  czasie.

B Y K  21.4. — 21.5. 
nadchodzących  ty g o d ­
n ia ch  w ie le  osób pozna 
c z ło w ie ka  sw o ich  m a­
rzeń. W yw ią że  się m ię ­
dzy  n im i t rw a łe  szczę­

ś liw e  w spó łżyc ie . D la  o gó łu  s ie r­
p ie ń  zakończy się d o b ry m i w y n ik a  
m i w  ró żn ych  dz iedz inach .

K O ZIO R O ŻEC  22. 12 — 
20.1.: Z m ia n y , p lanow a­
ne na styczeń 1981 r „  
pow in ieneś  te ra z  szcze­
gó łow o rozw ażyć i  usta ­

l ić .  Weź pod uwagę 
ró w n ie ż  w a r ia n t a lte rn a ty w n y  i  o- 

W  m ó w  go  z za in te resow anym i.

B L IŹ N IĘ T A 22.5.— 21.6.:
vy in u i i i i  zyu iu  i uuzm -
n y m  s łabe p u n k ty  na­
rażone są na pękn ięc ia . 
Zastanów  się ja k  m o-

m
T ru d  k tó r y  poniesiesz, będzie o-
w o co w a ł n ie  ty lię o  w  dom u lecz fo rm a ln y  
p o p ra w i ogó ln ie  tw o je  sam opoczu- lic z y ć  
c ie .

R A K  22.6. — 22.7.: Uczą­
cy m  się i  s tu d iu ją c y m  
początek ro k u  n a u k i i  
następne d w a  m iesiące 
p rzyn iosą  e fe k to w n e  
sukcesy. W  ty m  ty g o ­

d n iu  u ro d zo n ych  w  p ie rw sze j de­
kadz ie  zn a ku  czeka rom an tyczne

W O D N IK  21. 1. — 18. 2.: 
w y p ró b u j c ie rp liw ie  
p roponow aną  now ą m e­
todę. N a w e t p ierw sze 
n iepow odzen ia  n ie  prze­
m ó w ią  p rze c iw ko  n ie j:  

mogą w y n ik a ć  z tw o je g o  n iezrozu­
m ie n ia  i  b ra k u  w p ra w y .

R Y B Y  19.2. — 20.3.: K o ­
n iec m iesiąca będzie 
bardzo o żyw io n y . W do 
m u, p ra cy , życ iu  to w a ­
rz ysk im  — ru ch . Osoby, 
zaw ie ra jące  zw iązek 

lu b  n ie fo rm a ln y , mogą 
udane trw a łe  pożycie.

sp o tka n ie .

L E W  23.7. — 23.8.: T w o ­
je  fin a n se  o b ra ca ją  się 
ku lepszem u. P rz y jm ij  
p ropozyc ję , k tó rą  te raz 
dostaniesz. W p o ło w ie  
p a źd z ie rn ika  je j  w a r­

tość się p o tw ie rd z i.
PAJ4NA 24.8. — 23.9.: 
C h w ilo w e  ze jśc ie  ze sta 
n o w iska  n ie  p rzekreś la  
tw o ic h  os iągnięć: „D o ­
b re  im ię  św ie c i i  w  
c iem nościach”  (g re n ­

la n d zk ie ). Ciesz s ię  okresem  spo­
k o ju  i  p ra c y  bez napięć. N ie  po­
t rw a  on  d ługo .

W A G A  24. 9. — 23. 10.: 
W ie le  osób po trze b u je  
w y p o czyn ku . Je ś li n ie  
mogą p rze rw a ć  p ra cy , 
n iech  chociaż zrezygnu­
ją  z za jęć  n iekon iecz­

n ych . T w ó rc y  n a u k o w i i  a r ty s ty c z ­
n i mogą oczek iw ać w y ró ż n ie ń  je ­
szcze w  ty m  m iesiącu.

SK O R P IO N  24.10.-22.il.: 
W n a jb liż s z y m  czasie 
p o p ra w ią  się tw o je  s to ­
s u n k i z p rze łożonym i. 
D b a j a b y  porozum ien ie  
t rw a ło . Inacze j n ie  o- 

tego, co  p lanu jesz  nasiągniesz 
p rzysz łą  jesień^

STRZELEC 23.11.—21.12.: 
W nadchodzących  tyg o ­
dn ia ch  możesz z ro b ić  
w idoczne postępy w  
p ra c y  zaw odow e j i  po- 
z y e jj m a te r ia ln e j. W a- 

ru ń c s : skup się na ty m , co n a j­
w ażnie jsze. „ K to  się w szys tk iego

Krzyżówka nr 33
P O ZIO M O : 1 — m iasto  nad D z ia ł- kop is , d y d a k ty k a , sabat, ła n ia , Dan 

d ow ką , ,8 — je s t po lna , dom ow a i ge, rzecz, d ra jw , Asyż, Iw a n . 
b ia ła , 9 — d o s to jn ik , 10 — b o g in i
zw yc ię s tw a , 13 — d ia teza , 16 — N A G R O D Y  ks iążkow e  w y lo s o w a li: 
w s p ó ła u to r s e r ia lu  „S ta w k a  w ię k - M . B ia rska  — Ś w in o u jśc ie * u l. Ż y - 
sza n iż  ż yc ie ” , 17 — c ienka , sk ręco - m ie rsk iego  59/31, Z. F a le n c ia k  — 

ze s ta lo w ych  n ite k , 18 — p rz y - Szczecin, u l O raw ska
lą d e k  na Z ie m i W ik to r  
w a rtość , znaczenie, 20 — zm o to ry ­
zo w a n i ta k  m ó w ią  o dętce, 21 — 
k ie ru n e k  s tu d ió w , 24 — lin a  dó cu ­
m ow an ia  s ta tk u , 27 — zakres, a fe ra , 
28 — a le .., k ie d y ś  ilu z jo n , 29 — 
n a jw yższy  d u c h o w n y  w  Tybecie .

P IO N O W O : 2 — a n typoda  zaopa­
trze n ia , 3 — p rze p ływ ą  przez Pizę, 
4 — jeden  ze zm ysłów , 5 — składa 
się z sy lab , 6 — zapa len ie  ropne 
w ę z łó w  ch ło n n y c h  p a c h w in y  lu b  
pachy, 7 — b iu ro  a d m .-n a u k  w y ­
d z ia łu  w yższe j u cze ln i, 11 — w  po­
w ie śc i d la  dz iec i b y ła  ta k a  kaczka 
12 — abso lw en t w yższe j ucze ln i, 
p rzys tę p u ją cy  do sk ła d a n ia  egza­
m in u  dyp lom ow ego , 13 — f i la n t ro p  
ang. za łożyc ie l T ow arzys tw a  Z n ie ­
s ien ia  N ie w o ln ic tw a , 14 — duże m ia ­
sto  w  p łd . T u rc j i ,  15 — opera Rach­
m a n inow a , 22 — w itk a  do b ic ia , 23 

f ig u ra  szachowa. 25 — bezpiecz­
ne sch ron ien ie , 26 — o p ie k u n  ko p a l-

i  i  ska rbów .

U w aga: W szystk ie  w y ra z y  9 -ł'ite - 
row e  zaczyna ją  się tą  samą lite rą .

R ozw iązan ia  (w y łą czn ie  na k a r t ­
ka ch  pocztow ych) p ro s im y  przesyłać 
pod adres: R edakc ja  „ K u r ie r  Szcze­
c iń s k i”  p l. H o łdu - P rusk iego  3, 
1-550 Szczecin w  te rm in ie  10-dnio- 

w y m  z do p isk ie m  „K rz y ż ó w k a  nr 
53” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I n r 31

P O ZIO M O : d w o rza n in , pyzy , d y ­
sko teka , U ta h , sk ład , A dyga , a k ty w , 
Benon, elana, gorac, tra d e , opty. 
d e ka rs tw o , in k a , D z iw ożona.

P IO N O W O : w n y k , ręka , A n te k , 
is k ra , d y k ta tu ra ,  d ych a w ica , da le -

S tęczn iew sk i — Szczecin, u l.  Gen. 
D ą b ro w s k ie g o -18/12.

N agrody  do odebran ia  w  re d a k c ji 
I I I  p. pok. 53. Z a m ie jsco w ym  w y ­
s y ła m y  pocztą.

Odważny Belmondo
SŁYNNEGO aktora Jeana 

Paula Belmonda nazwano ostat 
nio największym ryzykantem 
kina. Oto w nowym film ie krę­
conym ostatnio w Wenecji, po­
niósł on potrójne ryzyko: jako 
producent, aktor głównej roli 
oraz kaskader.

46-letni Belmondo znajduje 
się w znakomitej formie fizycz­
nej, a zapytany przez dzienni­
karzy, cży nie bał się tych 
wszystkich bardzo niebezpie­
cznych scen, odpowiedział: „Bo­
ję się jak każdy człowiek, ałc 
wiem, że znajduję się w szczy­
towej formie i na wiele mogę 
sobie pozwolić. Ponadto „igra­
nie z ogniem”  sprawia mi przy­
jemność” .

s t r a ż n ic y
STRAŻNICY więzienia Reids- 

ville  w stanie Georgia (USA), 
dziwriie zareagowali na telefo­
niczną wiadomość miejscowego 
dziennikarza, że uciekło im 4 
groźnych więźniów. Powiedzieli 
swojemu informatorowi, że to 
absolutnie niemożliwe. Bandy­
ci (skazani za morderstwa i 
gwałty na karę śmierci), znaj­
dują się w swoich celach.

Była to jednak prawda. 
Dziennikarz miał informację z 
pierwszej ręki, bowiem zbiego­
wie sami zadzwonili do reda­
kcji, a swoją ucieczkę tłuma­
czyli tym, że w więzieniu panu 
ją nieludzkie warunki.

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kleks

----------  187 ----------
Zajrzałem do boksu. Wiadro Mickeya stało jeszcze 

przy żłobie. Otworzyłem drzwi, podniosłem je, w l- 
wróclłem się by wyjść i  stanąłem jak wryty. Adams 
wszedł za mną do bo-ksu. W ręku trzymał laskę Hum- 
bera i  uśmiechał się. Upuściłem wiadro i  umknąłem 
do kąta. Roześ-miał się.

— Nie brałeś dzisiaj na uspokojenie, co, Roke?
Nie odpowiedziałetm. Podniósł rękę i  gałka laski 

wylądowała na moich żebrach. Było to mocne ude­
rzenie, całkiem świadome. Kiedy znów podniósł rękę, 
rzuciłem się pod jego ręką za drzwi. Za rę.ną rozległ 
się wybuch śmiechu.

Biegłem tak długo, aż zniknąłem z zasięgu ich 
wzroku, potem zacząłem iść wolno, rozcierając ude­
rzone miejsce. Będzie na pewno dudy siniak, a nie 
miałem zamiaru zbierać toięcej lakicłi śladów. My­
ślę, że powinienem być wdzięczny przynajmniej za 
to, że poslanoimli się mnie pozbyć w normalny spo­
sób, a nie w płonącym samochodzie staczającym się 
po stoku wzgórza.

Przez całe długie, głodne popołudnie próbowałem 
zdecydować, jakie wyjście będzie najlepsze. Czy 
odejść natychmiast bez względu na to, że nie wyko­
nam zadania, czy też zostać jeszcze te kilka dm, co 
nie wywoła żadnych podejrzeń Adamsa. Cóż jednak 
— myślałem przygnębiony, będę mógł odkryć w cią­
gu trzech czy czterech dni, jeżeli nie udało mi się 
dokonać tego w ciągu ośmiu tygodni?

Właśnie Jerry zdecydował za mnie.
Po kolacji (gotowana fasola z Chlebem, ałe w nie­

wystarczającej ilości) siedzieliśmy przy stole nad of» 
wartym komiksem. Odkąd odszedł Charlie ntłct nie 
miał, radia i  wieczory były jeszcze nudniejsze nić 
zwykle. Lenny i  Kenneth grali to kości na podłodze. 
Cecil upija ł się gdzieś na zewnątrz. Bert siedział w 
milcze niu na ła wce obok Jer r ytego przygląda jąc się 
toczącym się po betonie kościom.

Drzwi piecyka były otwarte szeroko, a wszyst­
kie włączniki elektrycznej kuchenki nastawione na 
pełny regulator. Był to genialny pomysł Leimy’ego,
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żeby w jakiś sposób uzupełnić ciepło wydzielane przez 
parafinowy piecyk dość niechętnie użyczony przez 
Humbera. Będzie to trwało do pierwszego rachunku 
za elektryczność, ale tymczasem mieliśmy ciepło.

Brudne naczynia były upchnięte w zlewie. Pod su­
fitem, niby gzymsy, zwieszały się pajęczyny. Gola 
żarówka oświetlała to pomieszczenie o ścianach z 
nie pomalowanej cegły. Ktoś rozlał na siole herbatę i  
róg komiksu Jerry’ego zamoczył się kompletnie.

Westchnąłem. I  pomyśleć, że nie byłem zadowolony 
z tego, że muszę porzucić tę ponurą egzystencję, teraz 
kiedy nie miałem już innego wyboru!

Jerry podniósł wzrok znad komiksu, przytrzymując 
.palcem oglądany obrazek.

— Dan?
— Tak?
— Czy pan Adams cię uderzył?
— Tak.
— Tak właśnie myślałem. — Skinął kilkakrotnie  

głową i powrócił do swojego komiksu.
Przypomniałem sobie teraz, te wyglądał z sąsied­

niego boksu, zanim Adams i Humber rn/nie zawołali.
— Jerry — powiedziałem wolno — czy słyszałeś jak  

pan Adams rozmawiał z panem Humberem, kiedy 
byłeś w boksie czarnego wierzchowca pana Adamsa?

— Tak — powiedział nie podnosząc głowy.
— O czym rozmawiali?
— Kiedy uciekłeś, pan Adams śmiał się i  powie­

dział szefowi, że długo nie wytrzymasz. Długo nie 
wytrzymasz — powtórzył niepewnie, jak refren  —
że hie wytrzymasz długo.

— Czy słyszałeś, co mówili przedtem? Kiedy tylko 
tam podeszli i  ty wyjrzałeś z boksu i  zobaczyłeś 
ich?

To było kłopotliwe pytanie. Jerry podniósł głowę 
i zapomniał zaznaczyć palcem miejsce w komiksie.

— Nie chciałem, żeby szef wiedział, że ciągle^ tam 
jestem, rozumiesz? Już dawno powinienem skończyć 
tego wierzchowca.

— Tak. ale wszystko w porządku. Nie złapali cię.
Wyszczerzył zęby i  pokręcił głową.
— Co mówili? — zaryzykowałem.
— Byli wściekli o Mickeya. Mówili, że muszą Ga­

raż zacząć z następnym.
—' Z czym następnym?
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t e a t r y

P O L S K I — „E g za m in ”  g. 19 (sobo­
to  i  n iedzie la).

D E L F IN  (te l. 468-78) „P o je d yn czo ”  
g. 15.45, 18, 20.15, szw ., 1. 18 (sobota 
i  n iedz ie la ); K O R A B  — n ie d z ie la : 
„P rz y g o d y  C a lin e c z k i”  g. 13.15, ja p .: 
KOSM OS (te ł. 380-03) „R e w o lw e r”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15. 20.30. w ł.,  
1. 18 (sobota i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) „N ie  u jd z ie  c i to  p ła ­
zem ”  g. 15.45, f r . ,  1. 16; „N o s fe ra tu  
w a m p ir ”  g. 17.45, 20, R F N , 1. 18; 
n ie d z ie la : „B a łw a n e k  p ły n ie  do 
A f r y k i ”  g. 15.45, N R D ; „O b c y  -  8 
pasażer „N o s tro m o ”  g. 17.45, 20, ang. 
1. 15; COI.OSSEUM  (te l. 458-18)
P rz e m in ę ło  z w ia tre m ”  g. 9, 13, 17, 21, 
U S A . 1, 12 (sobota i  n iedz ie la ); PO­
L O N IA  (te l, 221-834) „S a m i sw o i”  
g. 15, p o i.; „S zczę k i”  g. 17, 19.30, 
U S A , 1. 35 (sobota i  n ie d z ie la ); P IO  
N IE R  (te l. 475-02) „Z abaw a  w  ryce ­
rza ”  g. 10, 16, po i.; „Z ło to  d la  zu­
c h w a ły c h ”  g. 11, 13.30, 17, ju g .; „PO 
d rodze ”  g. 20, p o l„  1. 15; „A fe ra  
C oncorde”  g. 22, w ł.,  1. 18 (sobota i  
n ie d z ie la ); D ERBY — „S k rz y d e łk o  
ezy nóżka ”  g. 21, f r . ,  1. 15; n iedz ie ­
la : „W e n d e ta ”  g. 20.45, f r . ,  1. 15; 
OGRODOW E — „O  je d e n  m ost za 
d a le ko ”  g. 21, ang., 1. 15; n ie d z ie la : 
„R o lle rc o a s te r”  g. 20.45, U S A , L  15; 
M A R S  — n iedz ie la : „K a ż d y  m a swo 
je  p ie k ło ”  g. 17, 19, f r . ,  1. 18; S Z M A ­
RAG D O W E (Z d ro je ) n ie d z ie la : 
„W ie lk a  pod róż  B o lk a  1 L o lk a ”  g. 
*6, p o i.;  „R a c ja  s ta n u ”  g. 17, 19, 
1. 15; M E W A  (Że lechow o) n iedz ie ­
la ; „N a  tro p a c h  benga lsk iego  t y ­
g rysa ”  g. 16, p o i.; „Z a b ity  na 
ś m ie rć ”  g. 17, U S A , 1. 15; P R ZY ­
J A Ź Ń  (D ąbie) n ie d z ie la : „D z ie d z ic - 
tw o ”  g. 15, 17, 19, ang., 1. 18; 1 M A J 
(Żydów ce) n ie d z ie la : „C z a rn y  k o r ­
sa rz ”  g. 16, 18, Wł„ 1.' 15; B A J K A  
(P o lice ) n ie d z ie la : „U ko ch a n a  żo­
na ' g, 17, 19, w ł, ,  1. 18; Z A T O K A  
(N ow e W arp n o ) n ie d z ie la : „ L a w i­
n a ”  g. 18, U S A , 1. 15; R O B O T N IK  
(P yrzyce ) n ie d z ie la : „E d u k a c ja  spe 
c ja ln a ”  ju g ., 1. 15; G R Y F  (G ry fin o )  
n ie d z ie la : „P ra w d z iw e  życ ie  D ra - 
k u l i ’ ru m ., 1. 15; W IS Ł A  (G o len iów ) 
.P a s ik o n ik ”  radź., 1. 15; „P ry w a tn e  
p ie k ło ”  U S A , 1. 15 (sobota i  n iedz ie ­
la ); D A R  (S ta rga rd ) „P a n ta le j”  
b u lg , 1. 12; „W yspa  skazańców ”
m e ksyk ., 1. 18 (sobota i  -n iedz ie la ); 
IN A  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : „P rz y b y ­
w a jeździec”  U S A , 1. 15.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I (niedzie la)

K O R A B  — „T resoW any p iesek”  g. 
Ul, U2; B A Ł T Y K  — „B a lla d a  o 
‘k ró lu ”  g. 14.45; P O L O N IA  — „W  
ies ie ”  g. 14; P IO N IE R  — „Z abaw a  
w  ryce rza ”  g. 10; H E T M A N  — 
„K o s m o n a u c i”  g. W; „P o d ró ż  S in d - 

Jbada do Z ło te j K r a in y ”  g. 12; „ Z i ­
m o w y  Ogród”  g. 11; S ZM A R A G D O ­
W E — „A w a n tu ra  o Basię”  g. 
18.15; P R Z Y JA Ź Ń  — „S p o r to w c y ”  
g. 14; 1 M A J  — „Ś w ią te czn e  p rz y ­
gody s k rz a tó w ”  g. 15; B A J K A  — 
„G d z ie  je s t g e ne ra ł”  g. 12; Z A T O ­
K A  — „ W ilk  g ra su je ”  g. 16.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPR-F.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S z tu ka  Pom orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io ­
ró w  w ła sn ych ; S z tuka  po lska ; Po­
ka z  Jednego obrazu : W ła d z tw o  K sią 

P o m o rsk ich  g. 10—17; STAR O ­
M Ł Y Ń S K A  I  — G a le ria  S z tu k i 
W spó łczesnej; P la s ty k a  szczecińska 
1945—1980 g. 10—17; W A Ł Y  CHRO­
BR E G O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
p rzed  1000 la t ;  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z ach o d n im  1945—70; 
P rz y ro d a  m orza ; D aw na  k u ltu ra  lu ­
dow a na P om orzu  Z a ch o d n im ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  
rzem ios ła  na P om orzu  Z achodn im ; 
L a u re a c i G rand  P r is  F e s tiw a li P o l­
sk ie g o  M a la rs tw a  W spółczesnego g. 
>0—1,7; S T A R Y  R A T U S Z  — pd. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  w ie ­
k u  d o  współczesności; „N asz Szcze­
c in ”  ~  d o k u m e n ty  35-lecla — g. 
10—17; Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  
A le k s a n d ry  K u k l i ;  X  F e s tiw a l P o l­
sk ie g o  M a la rs tw a  W spółczesnego —
g. 11—18.

W N IE D Z IE L Ę  w y s ta w y  czynne w  
g. 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó lny); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; 
C H IR . — A rk o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC ­
TW O  — P io tra  S ka rg i; W E W N . — 
R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE  D Y ŻU R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — ca­
łą  dobę; DO RO SŁYC H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — całą dobę; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — od godz. 8 — całą 
dobę (w  ty m  gab in e t zab iegow y),

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C i i i ! ! .  — I I I  P om o rza n y ; P O ŁO Ż­

N IC T W O  — P om o rza n y ; W E W N . — 
R e jonow y.
P rzych o d n ie  te  same co w  sobotę. 

A P T E K I (sobota i  n iedz ie la )

A L . W OJ. PO L. 17 (dod. o d t ru tk i i 
tle n ) te l. 352-61; D U B O IS  1 -  te l. 
882-41; W OJ. PO L. 134 — te l. 749-00. 
S T O ŁC Z Y N , N . O drą  20 -  te l.
239-422; D Ą B IE , -G ry fiń s k a  13 — te l. 
612- 068.

IN F O R M A C JE

K O LE JO W A  -  te ł. 935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te i, 918.

P O G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  -  tel. 
999; S T R A 2  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O TO W IE  MO — 997; PO G O TO W IE 
DROGOW E — 981; PO G O TO W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O TO W IE 
E L E K T R O W N I -  981; PO G O TO W IE 
G A Z O W N I — 993; PO G O TO W IE
W O D O CIĄG Ó W  I  K A N A L IZ A C J I 
— 994; PO G O TO W IE L O K A T O R ­
S K IE  — 986; PO G O TO W IE S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — 222-416; PO G O TO W IE 
T V  — 356-96 i 359-55. 1

TELEWIZJA
PR O G R A M  I

14.05 P ro g ra m  m uzyczny . 15.05 
P ito l p rzyg o d o w y  „ K i t  i  spó ł­
k a ”  N R D  (k). 16.55 K o n c e rt ga low y 
p o lo n ijn y c h  zespołów  fo lk lo ry s ty c z ­
n ych  „R zeszów  80”  (k ). 17.55 I  lig a  
p i łk i  nożne j (k). 18.50 D obranoc (k). 
19 P rze m ó w ie n ie  am basadora S oc ja ­
lis ty c z n e j R e p u b lik i R u m u n ii w  
Polsce (k). 19.10 F ilm  p rz y ro d n ic z y  
(k). 19.30 D z ie n n ik  (k). 20.10 F ilm  
T V P  U S A  „P ogoda  d la  bogaczy”  — 
ode. o s ta tn i. 21.05 K a ra w a n a  — pr. 
p u b l.. 21.25 L a u re a c i k o n k u rs u  cho­
p in o w sk ie g o  — P io tr  P a leczny. 22.05 
D z ie n n ik  (k .) 22.20 K in o  nocne — 
f i lm  sensacy jny  „ L i i i  — ukochana  
cza ro d z ie jka ”  (k.).

PR O G R AM  I I

13 S tu d io  2 na d o b ry  początek. 13.10 
L u d z ie  i  m aszyny po lsk iego  p o w ie ­
trz a . 13.40 P io se n k i S tu d ia  2. 13.50 
F ilm  o ra d z ie c k im  sam oloc ie  pasa­
że rsk im  „ A n  28” . 14 M is trzo w ie
s k rzyd e ł — po lscy szybow n icy . 14.30 
R e c ita l zespołu z CSRS w y k o n u ją ­
c y  m u zykę  c o u n try  m odern . 14.45 
F ilm  an im o w a n y „P Z L  — wszędzie” . 
14.55 K ro ió  po w ie trze . 15.10 F ilm  o 
ra d z ie c k im  aerobusie. 15.25 K a le jd o ­
skop  K in o —O ko. 16.45 K o n fe re n c ja  
prasow a na te m a t po lsk iego  p rze ­
m y s łu  lo tn iczego. 17.10 F ilm  f r .  
„B ry g a d y  T y g ry s a ” . 1« S am o lo ty  i  
lu d z ie  — f i lm  dokum . — oz 1. 18.50 
S ko k  spadoch ronow y z b liska . 19.10 
P ro g ra m  lo k a ln y . 19.30 D z ie n n ik  (k). 
20.10 w s z y s tk o  za w szys tko  z E d ­
w a rd e m  M a ku lą . 21 K o n fro n ta c je . 
21.20 P ocz tów ka  z Leska. 21.40 W ie ­
lo b ó j gw iazd . 23 H is to r ia  m u zyk i 
ro z ry w k o w e j — b lues. 23.50 S tu d io  
2 na dobranoc.

N IE D Z IE L A  
P R O G R AM  I

7 1 7.20 TTR . 7. W) Nowoczesność w  
dom u i  zagrodzie  (k ). 8.10 E m e ry ­
tu r y  d la  ro ln ik ó w  (k ). 8.20 Tele- 
w iz ja d a  (k). 8.55 Pro-gram dnia.
9 T e le ra n e k  (k). 10.10 A n te n a  (k). 
10.35 R e p u b lik i rad z ie ck ie  (k). 11.25 
F r. f i lm  d o ku m . „M i l io n  p ta k ó w  u 
w ró t  p u s ty n i”  (k). 12.20 D z ie n n ik  
(k). 12.35 R o ln icze  ro zm o w y  (k).
13.05 Opera m iesiąca „T o sca ”  cz. 2 
(ik). 14.25 Z  kam e ra  w ś ró d  zw ie rzą t 
(k ). 1'4.55 T V  k o n c e r t życzeń fk). 
15.40 Losow an ie  D użego L o tk a  (k).
15.50 F ilm  dokum . „S p a ce rk ie m  po 
s ta re j P radze ” . 16.15 Poczet a k to ­
ró w  p o lsk ich  — Z b ig n ie w  C y b u ls k i 
(k). ,17.05 F ilm  T V  w ł. „S a-ndokau”  
(k). 18 I, lig a  p itk i  nożne j. 1« W ie ­
c z o ry n k a ; d z ie n n ik  (k). 20.10 „ K a ­
p ita n  Fracasse”  — f r .  f i lm  fa b . 21.50 
S po rtow a  n iedz ie la  (k). 22.20 T e a tr 
m a ły c h  fo rm ,

PR O G R AM  I I

9.50 P ro g ra m  w o jsko w y . 10.20 S tu ­
d io  2 na d o b ry  początek. 10.30 
P rzebo je  S tud ia  2.- 12 T e a tr T V  
„Ś m ie rć  ko m iw o ja że ra ” . 13.45 P o ­
p o łu d n ie  fa u n y  i  f lo r y .  14.25 „P Z L  
wszędzie”  — f i lm  p rze d s ta w ia ją cy  
obecność po lsk iego  p rzem ys łu  lo t ­
n iczego na »w iecie. 14.50 R eporlaż-a  
m is trz o s tw  św ia ta  m o to c y k li w yś ­
c ig o w ych . 15.05 F ilm  do ku m . „O r le  
w ra c a j do  g n iazd ” . 16 F ilm  T V  ang. 
„H o te l Zacisze” . 16.30 K o n tra p u n k t. 
16.45 M u p p e t show  — T w ig g y . 17.10 
M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l K w a r te ­
tó w  S m yczko w ych  w  Ł o d z i — gra 
k w a r te t  Jean Clauide Bernede z 
F ra n c ji.  18 F ilm  „P la n e ta  m a łp ” . 
19 F ilm  d o ku m . „M a g a z y n ie r” . 19.10 
P ro g ra m  m uzyczn y  — D anu ta  R inn. 
19.30 D z ie n n ik . 20.10 W szystko za 
w szys tko  z A u g u s tyn e m  D o b ie ck im . 
21.25 F e lie to n  f i lm o w y  „W eekend 
na k ó łk a c h ” . 21.45 O b ra zy  m in io ­
nego czasu. 22.05 I I  o d c in e k  p ro ­
g ra m u  Jerem iego  P rz y b o ry  i  
M agdy U m er. 22.45 S tu d io  2 na do­
branoc.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ram ie .

PR O G R AM  I

14.20 S tu d io  „R e la k s " . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” . 14.56 R ajd. 16.06 T u  Je­
d y n k a . 18.33 R e lac je  ze sp o tka ń  
p iłk a rs k ic h  o m is trzo s tw o  I  Ligi. 
19.00 D z ie n n ik  w ie czo rn y . 19.16 Z 
poznańskiego s tud ia . 19.30 R e lac je  
ze s p o tka ń  p ilkw nsk ieh  •  m ls trz o -

s tw o  I  l ig i .  20.15 M ię d zyn a ro d o w y 
F e s tiw a l P io se n k i S opo t-80 — K o n ­
c e rt g a lo w y . 21.00 Z k r a ju  i  ze 
ś w ia ta ; M ię d zyn a ro d o w y  Fes tiw a l 
P io s e n k i — Sopot-80. 0.06 K a le n ­
da rz  K u l t u r y  i  N a u k i P o lsk ie j. 0.11 
N ocne  S tu d io  „G am a”  z Gdańska.

P R O G R A M  I I

14.30 D la  dz iec i. 14.50 „C za ta ” . 15#*~ 
M u zyka  S chube rta . 15.20 P o p o h u - 
n ie  dz iew czą t i  ch łopców . 16.00 
¿ p lew a B ogusław  M ec. 16.10 P rze­
k r ó j  m uzyczny  tyg o d n ia . 16.40 Czy 
znasz tę  książkę . 17.00 Z  a rch iw u m  
jazzu . 17.20 Sześć s to p n i sw obody.
17.40 Z  a rc h iw u m  po lsk iego  re p o r­
tażu . 18.00 M uzyczne a rc h iw u m  P o l 
»kiego R adia. 18.25 P le b is c y t S tu ­
d ia  „G a m a ” . 18.40 Czas 1 ludz ie .
19.00 M a tys ia ko w ie . 19.30 N ie zw yk ła  
p re m ie ra . 19.55 N o ta tn ik  k u ltu r a l­
ny . 20.10 O s ta tn i re c ita l w y b itn e g o  
p ia n is ty  D in u  L ip a tt le g o . 21.40 M u ­
zyka . 22.00 R a d io va rie te . 23.00 M i­
s trz o w s k ie  in te rp re ta c je  m u z y k i- 
d a w n e j. 23.35 Co s łychać w  św ię­
cie. 23.40 M uzyka  na dobranoc.

P R O G R A M  I I I

14.00 W  to n a c ji T ró jk i.  15.05 L a to  w  
F ilh a rm o n ii.  16.00 R o zryw ka  na 
T ró jk ę .  17.05 M agazyn „K ry m in a ł 
z k ry m in a łe m ” . 18.30 P o lity k a  dla 
w s z y s tk ic h . 18.30 K o n c e rt ja k ie g o  
n ie  b y ło . 19.00 P osłuchać w a rto .
19.15 D a w n ych  w spom n ień  czar. 
19.25 O pera  tyg odn ia . 19.50 „W ie l­
b łąd  na s tep ie ” . 20.00 B a w  się ra ­
zem z nam i. 22.08 G w iazda s iedm iu  
w ie czo ró w . 22.15 T e a trz y k  Z ie lone  
O ko. 22.40 P io se n k i ze scenk i M a r­
ka  G re c h u ty . 23.05 W  to n a c ji T ró j­
k i.  24.00 Jam  session w  T ró jce .

PR O G R AM  IV

14.45 M u zyczn y  u p o m in e k  — R u­
m u n ia . 15.05 T e a tr PR  — „F ig le  
B e n w e n u ta ” . 16.05 K o d e ks  l  k ie ­
ro w n ica . 16.25 P odziem ne bogactw a 
— ,Ropa n a fto w a ” . 16.40 P rzegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17.30 Szcze­
c iń s k ie  popo łudn ie . 18 25 S po tkan ia  
z h is to r ią  — L o tn ic y  z  pomocą 
po w sta ń cze j W arszaw ie. 19.00 Czy 
znasz sw o je  prawo? 19.15 J. a n g ie l­
sk i. 19.30 M ię d zyn a ro d o w y  F e s tiw a l 
K w a r te tó w  S m yczkow ych  z Łodz i.
20.15 W e n e c k i p o d ró żn ik  (w  p rze r­
w ie  k o n c e rtu ). 20.35 D,c. ko n ce rtu .
21.30 M u zyka  P io tra  C za jkow skiego . 
22.10 Kosm os b l is k i i  d a le k i. 22.30 
R a d io w e  p o r tre ty  P o laków . 22.50 
G ra  H e n ry k  S zeryng  — skrzyp e k .

N IE D Z IE L A  
PRO G RAM  I

7.05 Fala 80. 7.15 Co n iedz ie la  gra 
kape la . 7.30 M oskw a z m e lo d ią  i  
piosenką. 8.00 „O d  ósm ej do 
ósm ej” . 9.05 R a d io w y  M agazyn 
W o js k o w y . 10.30 R a d io w y  T e a tr  d la  
D z iec i. 22.05 W  samo  po łudn ie . 14.30 
W Jez io ranach. 15.00 K o n c e rt ży­
czeń. 16.05 T e a tr PR. 20.00 K o n c e rt 
żvczeń. 21.05 „P ró b a  ro zm o w y ...”
22.00 Z  p ły t  L w a  Taback ina . 22.20 
M o ja  a u d y c ja  m uzyczna. 23.15 Re­
w ia  p iosenek. 23.45 O rk ie s tra  S tana 
K e n to n a . 0.96 K a le n d a rz  K u l tu r y  i 
N a u k i P o lsk ie j. 0.11 N oc z m e lod ią  
i  p io se n ką  z W ro c ła w ia .

P R O G R A M  I I

6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i. 7.00 M e­
lo d ie  n iedz ie lnego poranka . 7.35 
K o n c e r t p o ranny . 8.00 „N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ranek sym fo ­
n ic z n y . 13.00 T e a tr PR — „W zgó­
rze 35” . 15.00 R ad iow y T e a tr  dla 
M ło d z ie ży  „T a jem n icza  w ysp a ” .
15.30 R ad iow e  nagran ia  m iesiąca.
18.00 P o lscy  uczestn icy X  K o n k u r ­
su C hop inow sk iego  w  1980 r . 16.30 
„S ezon 'w  p e łn i” . 17.30 M u zyka  W. 
A . M oza rta . 18.00 P ozna jm y p ły ty  
„P o ls k ic h  N ag ra ń ” . 18.50 P K O  — 
tw ó j b a n k , tw ó j doradca. 18.55 K a ­
ta lo g  w yd a w n iczy . 19.00 R e c ita l 
A d r ia n o  C e len tano. ,19.20 S tu d io  
M łodych . 20.00 W ie lcy  a rty ś c i estra­
dy i  k a b a re tu . 21.00 W ojsko  — v s tra  
teg ia  — ob ronność. 21.15 P iosenk i 
żo łn ie rsk ie . 21.30 R ozm aitości m u ­
zyczne. 22.00 M u zyka  B. B a rto ka .
22.30 P o e ty c k i k o n c e rt życzeń. 23.00 
A rcyd z ie ła  m u z y k i d a w n e j. 23.35 
P u b lic y s ty k a  m iędzyna rodow a . 23.40 
M uzyka  na dobranoc.

PR O G R AM  H I

7.30 Na gó ra lską  n u tę . 7.50 N a po­
boczu w ie lk ie j p o l i ty k i.  8.00 Nasze 
ty p y .  8.35 K o m u  .piosenkę... 9.00 
..W ie lb łą d  na s te p ie ” . 9.10 W iedeń­
sk ie  w a lc z y k i. 9.30 W  s tro n ę  k u l­
tu ry .  9.50 W iedeńsk ie  po leczk i. 10.00 
60 m in u t na godzinę. 1.1.00 D ysko ­
teka  pod gruszą. 12.00 „Z b ro d n ia  
w obec m ias ta ” . 12.25 O rk ie s try  i  
d y ry g e n c i, 13.20 P rzebo je  z n ow ych  
p ły t .  14.03 P e ryskop . 14.30 Z  m u ­
zycznego a rc h iw u m  P r. I I I .  14.55 
O d b ic ie  w  d źw ięku . 15.20 „N ie b o - 
p ie k ło ” . 16.00 P a m ię tn ik i.  16.15 De­
bussy w  re a liz a c ji Isao  T o m ify .
17.00 Zapraszam y do  T r ó jk i .  19.00 
M u so rg sk i w  re a liz a c ji Isao  T o m i- 
ty . 19.35 Opera tyg o d n ia . 10.50 
„W ie lb łą d  na step ie” . 20.00 Jazz 
p iano  fo r te . 20.40 „J a k im  ję z y k ie m  
przem aw iasz m orze” . 21.00 M u zyka  
J. S. Bacha. 21.30 G om ó łkow e  m e- 
lo d y je . 22.08 G w iazda s ie d m iu  w ie ­
czorów . 22.15 R ave l w  re a liz a c ji 
Isao T o rn ity . 23.00 D ru g ie  n a ro d z i­
n y  w iersza. 23.05 B ob  D y la n  śp ie­
w a ją c y  i  śp iew any. 23.45. C h o p in  w  
nag ran iach  R u b ins te ina .

PRO G RAM  IV

Młodzieżowe zawody przyjaźni

Polskie reprezentacje
wystąpią

WCZORAJ zakończyły się w 
hali WDS eliminacje młodzie­
żowych zawodów przyjaźni w 
piłce siatkowej juniorów. Do f i ­
nału, w którym występować bę- 
dą cztery drużyny zakwalifiko­
wały się dwie reprezentacje Pol 
ski. W ostatnim spotkaniu e li­
minacyjnym pierwszy zespół 
naszego kra ju  spotkał się z Wę­
grami pokonując przeciwników 
3:1 (15:2, 15:7, 4:15, 15:11). Zwy 
cięstwem tym Polacy zapewni­
l i  sobie pierwsze miejsce w 
grupie.

Do finałowej rozgrywki o me­
dale oprócz obu reprezentacji 
Polski zakwalifikowały się ze­
społy Kuby i ZSRR. Niespo­
dzianką turnjeju była słaba 
forma obrońców tytułu  mistrzów 
skiego — siatkarzy Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratyez 
nej, którzy zajęli dopiero

Zlot turystyczny
7 W R Z E Ś N IA  BR. nad  jez io rem  

w  m ie jscow ości B rze źn ia k  odbędzie 
się V  W o je w ó d zk i Z lo t  T u ry s ty c z ­
n y  P ra c o w n ik ó w  A d m in is tra c ji Te­
re n o w e j. W a ru n k ie m  uczestn ic tw a 
-jest nadesłan ie  pisem nego zgłosze­
n ia  d o . in s ty tu c j i  i  o rg a n iz a c ji (z 
p ieczą tką) pod adresem  Rada Za­
k ła d o w a  ZZP P iS  p rz y  U rzędz ie  M ia ­
sta i  G m in y  73-320 W ęgorzyno, R y­
n e k  1, w  te rm in ie  do d n ia  l . IX .  
In fo rm a c je  te le fo n iczn e  — pod n r  
50 (w  godzinach  u rzędow an ia ).

Imprezy sportowe
SO BO TA

Godz. 14, 16, 18 — ha la  WDS
— f in a ło w e  mecze T u rn ie ju  P rz y ­
ja ź n i w  p iłc e  s ia tk o w e j ju n io ró w . 
N IE D Z IE L A

Godz. 9.30 — sala W yd z ia łu  B u d o ­
w y  M aszyn PS p rzy  a l. P iastów  19 
-j- uroczyste  o tw a rc ie  m ię d zyna rodo ­
wego tu r n ie ju  w  w a rcabach  s tupo - 
lo w y c h .

Godz. 10, 12, 15, 17 — ha la  WDS
— f in a ło w e  m ecze T u rn ie ju  P rz y ­
ja ź n i w  p iłce  s ia tk o w e j ju n io ró w .

Godz. 11 — s tad ion  im . J. K uso- 
c ińsk iego  w  Lasku  A rk o ń s k im  — 
m ecz p i łk i  nożne j o m is trzo s tw o  I I  
l ig i  A rk o n ia  — P ia s t G liw ic e .

w finale
czwarte miejsce w swojej gru­
pie.

Nie zawiedli natomiast repre­
zentanci ZSRR, którzy w dzie­
sięcioletniej h istorii młodzieżo­
wych zawodów aż pięciokrotnie 
trium fowali. Siatkarze ZSRR 
uważani są również w tym  ro­
ku za faworytów.

Dużym sukcesem jest wywal 
czenie finałowych miejsc przez 
dwa polskie zespoły. Szczegól­
nie cenny jest awans drugiej 
reprezentacji naszego kraju, 
która uległa dotychczas jedynie 
drużynie ZSRR.

Dziś rozpoczną się mecze f i ­
nałowe. O godz, 16 spotkają się 
zespoły ZSRR i Kuby, o godz, 
18 grać będą przeciw sobie obie 
reprezentacje Polski. Wcześniej 
natomiast, bo o godz. 14 odbę* 
dzie się mecz o 9 i 10 miejsce 
w turnieju, pomiędzy NRD i Ru 
munią«

Jutrzejsze zmagania rozpocz­
ną pojedynki o miejsca 5—8. O 
godz. 10 KRL-D — Węgry, a o 
godz. 12 CSRS — Bułgaria. Po 
południu wystąpią finaliści. 
Pierwsze spotkanie rozegrają o 
godz. 15 reprezentacje Polski I i  
i Kuby. Natomiast o godz. 17 
rozpocznie się ostatni mecz tur­
nieju ZSRR — Polska I.

A  oto pozostałe w ynik i, wczo­
rajszych elim inacji: ZSRR —* 
CSRS 3:1 (15:7, 10:15, 15:5, 15:6), 
KRL-D — NRD 3:0 (16:14, 15:18, 
15:2). Rumunia — Bułgaria 0:3 
(10:15, 7:15, 11:15).
Tabele grup rozgrywkowych 

GRUPA A
1. ZSRR 4 12—3
2. Polska II 3 10—9
3. CSRS 2 9—8
4. KRL-D 1 5—9
5. NRD « 5—12

GRUPA B
1. Polska I 4 12—5
2. Kuba 2 10—7
3. Bułgaria 2 10—8
4. Węgry 2 8—8
5. Rumunia 0 0—12

(e)

Początek ro zg ryw ek  w  I I  lidze

Tylko Arkonia inauguruje 
sezon na własnym boisku

W SOBOTĘ i niedzielę kolej­
ne mecze w piłkarskiej ekstra 
klasie, która rozegra drugą se­
rię spotkań. W programie me­
cze: Arka — Bałtyk, Górnik — 
Szombierki, Lech — Motor, ŁKS
— Legia, Odra — Widzew, Stal
— Zawisza, Wisła — Śląsk, Za­
głębie — Ruch. Po inauguracyj­
nej serii pojedynków tabelę o- 
twiera 6 drużyn, które wygra­
ły pierwsze mecze. Są to: Wi­
dzew, Szombierki, Ruch, Bałtyk, 
Górnik, Zawisza.

Dziś i ju tro  także mecze I I  
lig i, która inauguruje mistrzow­
skie rozgrywki. Spośród drużyn 
szczecińskich na własnym boi­
sku zagra jedynie Arkonia, któ­
ra w niedzielę o godz. 11 zmie­
rzy się w Lasku Arkońskim z 
Piastem Gliwice. Pogoń gra w 
Płocku z Wisłą, a Stal w  Kato­
wicach z GKS.

W pozostałych spotkaniach 
zmierzą się: Olimpia Poznań z 
Górnikiem Wałbrzych, Gwardia

Koszalin ze Stoczniowcem 
Gdańsk, Zagłębie Wałbrzych z 
Moto Jelcz Oława, Lechia 
Gdańsk ze Stilonem Gorzów i  
Kryształ Stronie Śląskie z ROW 
Rybnik.

Rozgrywki inauguruje także 
I I I  liga, w której reprezentowa 
ni jesteśmy przez zespół B łękit 
nych ze Stargardu. W pierw­
szym meczu zmierzą się oni w  
Poznaniu z Wartą. O szczeciń­
skich II-ligowcach szerzej p i­
saliśmy w  czwartek. Dziś chce­
my jedynie przypomnieć iż Po­
goń przystępuje do mistrzostw 
z myślą o zdobyciu w nich 
najwyższej lokaty. Stal Stocznia 
stawia .sobie za cel zdobycie 
miejsca w czołówce. Arkonia 
natomiast chciałaby utrzymać 
się dłużej niż jeden sezon w te j 
grupie rozgrywkowej.

Życzymy więc naszym p iłka­
rzom realizacji celów, a k ib i­
com dobrego futbolu i wielu 
emocji... (jg)

7.05 C la u d io  M o n te ve rd i. 8.05 N ie - (BHBBBSgfVaMMBnMHBHBHBBBmBHBBBMRBBBniHBHHaMHIBaaHinnBHHHai
dz ie lne  ry tm y . 8.15 A u d y c ja  w o j-  ,
skow a. 8.35 P o ranek  z M uzam i. K o n c e rt z gw iazdą — N a ta lia  Cole. M iędzy  fa n ta z ją  a nauką  „z e ro - 
11.00 E ksp e rym e n t ję z y k o w y  w  14.10 L u d z ie , ©połci, obycza je . 14.40 s ta ” . 19.00 M u zyka  J. 3 . Bacha, 
proz ie . 11.20 C hór K a m e ra ln y  ..Can M u zyka  z Jednej p ły ty .  15.00 T e a tr  19.30 M ię d zy  n a ród . F e s tiw a l K w a r -  
tem us”  A ka d e m ii M uz. w  H e ls in - PR  „ L i l ia  W eneda” . 16.05 K o n c e rt te t. Sm ycak. 20.15 K o b ie ty  ró żnych  
ka ch . U .35 Z g a d n ij, sp raw dź, o d - życzeń. 16.30 M uzvczny  p ro g ra m , epok —  K le o p a tra . 20.35 D.c. k o n - 
pow iedz. 14.05 T e a trz y k  K la s y k i d la  17.30 W arra a w sM  T y g o d n ik  D źw ię - c a rtu . 21.30 Jean P h ilE p p e  Ram eau, 
M ło d z ie ży . 13.« L e tn ie  n iebo . 13.30 k a w y . 18.00 R odto la  ta ro ta . 18.30 22.10 D y ry g u je  P . Boulez.
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R O D Z I C E !
WOJEWÓDZKA

HANDLOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Szczecinie

plac św. Piotra i  Pawła 475

przyjmuje chłopców i  dziewczęta na naukę
w ZASADNICZEJ SZKOLE HANDLOWEJ 

w zawodzie SPRZEDAWCY na rok szkolny 1980/81.

Nauka trwa 2,5 roku

Warunki przyjęcia:

podanie o przyjęcie do szkoły wraz z życiorysem, świa­
dectwem ukończenia szkoły podstawowej, orzeczeniem KIZ 
o zaliczeniu do jednej z grup inwalidzkich należy składać 
do Wojewódzkiej Handlowej Spółdzielni Inwalidów w 

Szczecinie, plac św. Piotra i  Pawła 4/5, telefon 474-68.

W okresie wakacji i fe rii zimowych przedsiębiorstwo or­
ganizuje obozy rehabilitacyjno-wypoczynkowe.

Absolwenci szkoły mają zapewnioną pracę na terenie 
Szczecina.

2812-K

LICYTACJA P R A C A

URZĄD MIEJSKI W SZCZECINIE 
, Wydział Finansowy

G O SPO D YN I dom ow a 
po trzebna, te l. 230-192.

M A T R Y M O N IA L N E

ogłasza licytację

samochodu „Warszawa”  rok piod. 1962, 
cena szacunkowa 30 000 zł, cena wywo­

ławcza 22 500 zł

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W esta ”  — le ka rs tw e m  
na sam otność. Szczecin, 
Żupańsk iego  6/8 te l. 
22-33-22 godz. 9—17.

N IER U C H O M O ŚC I

Licytacja odbędzie się w dniu 25.V III. 1980 
roku o godz. 10.00 w  Szczecinie, uł. San­

domierska 11.

Samochód można oglądać w dniu licyta­
c ji od godz. 9.00.

2815-K

PRZETARG

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 1 

w Szczecinie, ul. Potulicka 59 

ogłasza przetarg

na wykonanie robót elewącyjnych bu­
dynku DOPiT przy al. Wyzwolenia 70.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i  pry­

watne.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Przy­
gotowania Produkcji pok. 1, 2.

Oferty należy składać do dnia 28.08.80 w 
sekretariacie tut. dyrekcji pok. 6.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
30.08.80.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnej 
oferty bez podania przyczyn.

2814-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

„SPOŁEM” WSS

Oddział w Szczecinie

zatrudni pracowników w niepełnym 
wymiarze czasu pracy 

na następujące stanowiska pracy:
♦  sprzedawców, w tym na przyuczenie 
do zawodu sprzedawcy +  robotników 
gospodarczych +  kucharzy 4  pomocy 

kuchennych 4  kelnerów.

W celu załatwienia spraw związanych z 
przyjęciem do pracy na stanowiska sprze­
dawców i robotników gospodarczych na­
leży zgłosić się do Działu Spraw Pracow­
niczych, ul. Żółkiewskiego nr 12a, pokój 
nr 37, natomiast na pozostałe stanowiska 
należy się zgłosić do Zespołu Ruchu Oso­
bowego, ul. Piotra i  Pawła nr 4/5 (dawńa 

Wyszaka), pokój n r 15.

2598-K

K u p ię  dom  w  Szczeci­
n ie , ła d n ie  po łożony, 
c :e ka w y  a rc h ite k to n ic z ­
n ie . W  ro z licze n iu  w łas 
nościow e M-3. O fe r ty  
17867 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
S PR ZED AM  p iln ie  d z ia ł 
kę  b u d o w la n o -o g ro d n i- 
czą o p o w ie rzch n i 0,5 ha 
w  Ś w in o u jśc iu . O fe r ty  
17865 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
1/2 B L IŹ N IA K A  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 18227.

K U P N O

B O N Y  PeKaO , te l. 
23-17-84.
L E W Y  b ło tn ik  do Opla 
M a n ty , te l. 457-56 po 17.

L O K A L E

P IL N IE  poszuku ję  ka ­
w a le rk i,  w iadom ość, te l. 
22-73s-42.
PO SZU KU JĘ M-2 na o-
k re s  3 m iesięcy, te l. 
22-41-72 od godz. 15 do

PO SZUKUJĘ sam odziel­
nego m ieszkan ia , te l. 
22-03-01.
p a n i  p oszuku je  um e­
b low anego, sam odzie lne­
go m ieszkan ia  lu b  k a ­
w a le rk i w  ce n tru m . O - 
fe r ty  18086 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.
W Y N A JM Ę  p o k ó j. Ul. 
O lsztyńska  7.
DO W Y N A JĘ C IA  po­
m ieszczenie 36 m  k w . na 
p racow n ię . Gum ieńce, 
B ro d n ic k a  5, te l. 784-69.

RÓŻNE

PO G O TO W IE T e le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25 czynne w  
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od 9 do  12. T V  czarno­
b ia ła  te l. 358-96, T V  ko ­
lo ro w a  te l.  859-35. G w a­
ra n c ja  6 m iesięcy. 
TELE P O G O TO W IE  — 
M ieczys ław  U znańsk i
22- 38-32.
TE LEPO G O TO W IE —
Ja n  S try ła  705-58. 
TE LEPO G O TO W IE — 
Jan B a rczyk  756-34. 
TE LEPO G O TO W IE — 
R om an Szczęsny te ł.
23- 23-56.
TE LEPO G O TO W IE —
W aldem ar C ze rn ik , Po­
godno 80-904. 
TE LEPO G O TO W IE — 
M ieczys ław  M ia łk o w s k i 
221-863.
A N T E N Y  „D ip o l”  — 
M a ria n  Ż ak  359-76.
C Y K  L IN O  W  A N IE  i  la ­
k ie ro w a n ie  — B ohdan 
K re k o ra  341-33. 
N A P R A W A  b ila rd ó w  
e le k try c z n y c h  — B ogu­
s ła w  P a w lik , te l. 730-94. 
C Y K L IN O  W  A N IE , la k ie ­
ro w a n ie  — K rz y s z to f

WOJEW ÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO

ENERGETYKI CIEPLNEJ

w Szczecinie ul. Dembowskiego nr 6

organizuje na terenie Szczecina 
i Szczecina-Dąbia nieodpłatnie 

dla kobiet i mężczyzn

KURS PALACZY

CENTARLNEGO

OGRZEW ANIA

Absolwenci po ukończeniu kursu 
zostaną skierowani do pracy w tu­
tejszym przedsiębiorstwie na stano­

wiskach palaczy c.'o.

_ Zajęcia na kursie odbywać się będą 
w godzinach popołudniowych.

Z a p i s y  przyjmuje i informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia w 
godz. od 9.00 do 14.00. tel. 22-52-14 

— wew. 34 lub 35.
2853-K-

D w o rn icza k , te l. 371-94. 
N A P R A W A  p ra le k  auto­
m a tycznych  — H e n ry k  
M a liszew ski, te ł.  22-22-49. 
N A P R A W A  lodów ek 
sp rę ża rkow ych  — Ed­
w a rd  Skoczek, te l. 
233-501.
TR AN S P O R T m eb li 
p rze p ro w a d zk i — H en­
r y k  K o z ło w sk i, 765-58. 
K O D A K  co lo r, f i lm y  
w y w o łu ję , m g r inż. Ł u ­
kasz B o ro w ie c k i, te le ­
fo n  785-70.
M IŁ O Ś N IC Y  d o b re j m u ­
z y k i!  in s ta lo w a n ie  w  od 
b io rn ik a c h  d ru g iego  za­
k re su  U K F  z zachowa­
n ie m  posiadanego — inż. 
R om an R yb a k , te l.

S ZY B K O  i  so lid n ie  w y ­
ciszam  d rz w i ta p ice rką  
gab ine tow ą, Leszek R o­
bak, te l. 22-50-60. 
M O N T A Ż  ka rn iszy , ob i­
ja n ie  d rz w i system em  
g a b ine tow ym , M arek  
T e r le c k i, te l. 478-53. 
M ERCEDESA 220 D Z 
fa b ry c z n ie  n o w ym  s il­
n ik ie m  zam ien ię  na 
m ieszkanie. O fe r ty  17737 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .
P O S ZU KU JĘ garażu, 
te l.  22-44-77 po godz. 18. 
PA S A ŻE R O W IE  kuszet- 
k i  n r  96, 94, k tó rz y  je ­
c h a li poc iąg iem  Szcze­
c in  — K u d o w a -Z d ró j 
w  d n iu  29 na 30.07. br. 
i  b y l i  św ia d ka m i zasłab­
n ięc ia  k o b ie ty  proszeni 
są o sko n ta k to w a n ie  się 
z rodz iną , te l. 342-70.

SPR ZED AŻ

L A D Ę , 36 tys . k m , stan 
id e a ln y  (garażowana), 
u l.  9 M a ja  60/15.
F IA T A  125p d w u le tn ie ­
go (42 000 km ), te ł. 
22-13-62.
F IA T A  126p do małego 
re m o n tu  o raz f ik u s a  p i l­
n ie . W yzw o le n ia  41/6 
(16—21).
F IA T A  1500 (1976), te l. 
341-56.
F IA T A  112 A u to b ia n ch i 
po jem ność 900 em sześć., 
M y ś lib ó rz , te l.  32-39 po 
godz. 14.
F IA T A  126p (1978) stan 
id e a ln y , te l. 749-58 godz. 
17—19.
F IA T A  131 S (1975) u l. 
R o d z iew iczów ny 11/8 
od godz. 15—18.
F IA T A  126p (1979) po
w yp a d ku , te l. 23-15-02 po 
20.
F O R D A  G ranadę (1972), 
K a lin y  23/6 (17—19). 
F O R D A  C o rtin ę  1208 z 
d o d a tko w ym  s iln ik ie m  i  
s k rz y n ią  b iegów , te l. 
89-250.
F O R D A  C a p ri (1978) w  
d o b ry m  stan ie , te l.
22- 33-83.
SYR EN Ę 105L, te l.
23- 33-15, godz. 18—28. 
SYRENĘ 105, te l. 
822-448 po 17.
SKO DĘ 100 S (1971) p i l­
n ie  z pow odu w y ja zd u , 
K ru s z w ic k a  17/2.
SKO DĘ S 100 (1973), te ł. 
420-79.

J
ZAPO R O ŻC A (1978), O- 
g lądać  w  n iedz ie lę  po 
godz. 15, al. W yzw o len ia  
75/64.
ZA S TA W Ę  1100 P, te l. 
22-85-20.
M ERCEDESA 220 D iesla 
(1974) — Daszyńskiego

W A R TB U R G A  353, te l. 
22-18-93.
W OŁGĘ Gaz-24 z s iln i­
k ie m  D iesla. Szczecin, 
u l. Bogusław a 24/2. 
W OŁGĘ Gaz-24, Ś w ino ­
u jśc ie , u l. Ja racza 3, 
te l. 51-18.
SAM OCHÓD c ięża row y 
S ta r 28 (1975), w iado ­
mość 712-15.
S K R Z Y N IĘ  b iegów  do 
F orda  C apri, te l. 22-33-83. 
TA K S O M E TR  H ałda 
p rze ro b io n y , S antocka 
13d/20.
S IL N IK  a k u m u la to ro w y  
do łó d k i, te l. 702-01. 
C H RYSLERA 4.9 s iln ik  
do łodz i, te l. 21-16-15 do 
15.
N O W Ą przyczepę cam ­
p ingow ą, 26 K w ie tn ia  
51/4.
MOTOROW ER Jawa 20, 
m agne to fon  ZK-140-T, 
o b ie k ty w  28-50 do Pen- 
tacona s ixa , te l. 612-401 
od 20—21.30.
CYFROW Y zegar fo to ­
g ra ficzn y , O pel Record 
1900 w  d o b ry m  stan ie , 
te l. 23-08-09.
PŁA S ZC ZE  skórzane 
dam skie  o raz m ęski, te l. 
77-377.
D U Ż Y  płaszcz skó rzany  
d am sk i i  m ęski, te l. 
32-18-24.
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
dam skie, u l. M a łopo lska
49/2.
B Ł A M Y  ka ra ku ło w e , 
P a rko w a  34/1« po 16. 
M A T E R IA Ł  b udow lany . 
K in g i 20.
B Ł A M  z p iżm aków , te l. 
358-64.
b ł a m  k a ra k u ło w y , te l. 
89-160.
SEG M EN T „G o le n ió w ” , 
te l. 22-89-86, u l. U n is ła - 
w y  14/12.
P IA N IN O  22-55-46. 
K L A T K I  do h o d o w li l i ­
sów, Żydów ce, u l.  Z g ie r 
ska (p y ta ć  o hodow lę). 
P A W IL O N  h a n d lo w o - 
u s łu g o w y w  d o b rym  
p u n k c ie  P o lic , te l. 
175-168.
K O M P L E T : p ie rśc ionek, 
k o lc z y k i z kam eam i, te l.

P IE R Ś C IO N K I z b ry la n ­
ta m i. O fe r ty  17854 B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin. 
Z Ł O T Ą  b ranso le tę  m ę­
ską  do  zegarka oraz w y  
c iąg  b u d o w la n y , te l. 
782-11.
Z ŁO T E  o b rą czk i, p ie r­
śc io n k i, fo to a p a ra t Ze­
n it  T T L , te l. 22-44-75. 
J A M N IK I  z rodow odem , 
O s traw ieka  10. 
P E K IŃ C Z Y K I 7 -tyg o d - 
n iaw e , te l. 420-51.
DO G A a rle k in a  — te l. 
239-678.

P U D E L K I m in ia tu ro w e , 
czarne, Szczecin, L im a ­
now skiego  8/4.

C H Ł O P C Y !
ZARZĄD PORTU SZCZECIN 

informuje, że

posiada jeszcze wolne miejsca 
w Zespole Szkól Zawodowych 

Zarządu Porłu Szczecin,

dla uczniów klas ! 
na rok szkolny 1980/81 w

ZASADNICZEJ 
SZKOLE ZAWODOWEJ

w specjalności:

•  MECHANIK MASZYN 
l URZĄDZEŃ 
PRZEŁADUNKOWYCH.

Warunki przyjęcia:

— ukończenie VIH kłosy szkoły pod­
stawowej

— wiek kandydata 15—17 łat
— dobry stan zdrowia

Dokumenty należy składać w se­
kretariacie szkoły przy u l. Nad- 

odrzańskiej 4a.

Szczegółowych informacji udziela se- , 
kretariat szkoły tel. 308-827.

SZKOŁA PROWADZI KNTERNAT

WOJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

K O M U N IK A C JI MIEJSKIEJ

w Szczecinie

w  porozumieniu z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego

zatrudni w  celu przeszkolenia 
kierowców z kat. „C” 

na kat. „D” prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia 

autobusów.

Wymagane są pozytywne wyniki 
badań lekarskich i  psychologicznych, 
prawo jazdy kat. „C” , udokumento­
wanie 3 la t stażu pracy na wozach 
ciężkich o ładowności powyżej 8̂ 8 

tony.

W czasie kursu trwającego 6 tygod­
ni, kursanci otrzymują wynagro­

dzenie.

Uczestnicy kursu otrzymują bilet 
wolnej jazdy dla siebie, żony i dzie­
ci na przejazdy środkami komuni­

kacji miejskiej.

Osoby z porzuceniami pracy łub 
zwolnieniami dyscyplinarnymi »ie 

będą przyjmowane.

Informacji udziela Zakładowy Ośro­
dek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, 
Szczecin, ul. K. Kolumba 88, pok. 15, 
telefon 426-11 wew. 34 (obok Dwor­

ca Głównego PKP).

2758-K

Z G U B Y

4.08. z p rz y s ta n i W OP 
zg inę ła  n ieb ieska  łódź 
p la s tiko w a  z s iln ik ie m  
F ia ta . W ysoka nagroda 
za w skazanie m ie jsca  po 
b y tu , tćL  17-50-71.
16.08 O godz. 14 jadąc 
ta ksó w ką  z h o te lu  A l-  
m a tu r  dó h o te lu  ro b o t­

niczego na u l. B ro n o ­
w ic k ą  25, pozostaw iono 
żó łtą  to re b kę  z d o k u ­
m e n ta m i na nazw isko  
Jan  K ruszew sk i. U czc i­
wego znalazcę proszę 
o z w ro t pod adresem ; 
B e łcha tow sko -P om orsk i 
K o m b in a t B u d o w y  P rze­
m ys łu  1 E le k tro w n i u l. 
Ja g ie łły  4.
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Piękne, ukwiecone balkony przy id. Małopolskiej.
Fot. Z, Jodkowski

Przybędzie telefonów na osiedlach

Nowa centrala elektroniczna
¥£ŁE FO N  jest i  długo jeszcze będzie dobrem dostępnym mać te le fony jeszcze w końcu

«Mte dl« wszystkich. Kolejka chętnych rośnie nieprzerwanie, 
w  ogonku czeka już 28 tys. szczecinian. Sprawą więc niezwy­
kle ważną jest rozładowanie kolejki i zainstalowanie telefonów 
w  mieszkaniach tych. którzy czekają najdłużej, gdzie jest on 
niezbędny.

Nie wszystkie 
podręczniki

dotarły na czas
W  S Z K O ŁA C H  pods taw ow ych  roz­

począł się ju ż  n o w y  ro k  szko lny ,

Udostępniono m łodz ieży
. lecz 

dop ie ro

Ekoto 80 proc. p od ręczn ików . B is ­
u jąca p a rt ia  jeszcze bow iem  do 

Szezeeina n ie  d o ta rła . M a to  po ­
noć nastąpić* w  na jb liższych  dn iach .

W  ro k u  b ieżącym  w szys tk ie  pod­
rę c z n ik i są przez ks ię g a rn ie  p rze­
kazyw ane  szko łom  i  d o p ie ro  tam  
następu je  ic h  rozprow adzen ie  w śród  
uczn lęw . Pozwala to  na lepsze n iż 
do tychczas rozeznanie w  rze czyw i­
s tych  po trzebach w  ty m  zakresie, 
je d y n ie  pew ne n a d w y ż k i o raz  pod­
rę c z n ik i spec ja lis tyczne  (ćw iczen ia  i  
p o d rę c z n ik i zaw odow e d la  te c h n i­
k ó w ) można nabyć  w  sam ych ks ię ­
ga rotach.

Międzynarodowa 
wystawa
W  G A L E R II F A C T U M  Szczeciń­

sk iego  Tow arzys tw a  Fo togra ficznego 
eksponow ana je s t sprow adzona z 
C zechosłow acji w ys taw a  p t. „F o to ­
g ra fia  A cadém ica” . W śród  59 fo to ­
g ram ów  i  29 d ia p o z y ty w ó w  zakw a­
lif ik o w a n y c h  na w ys ta w ę  spośród 
ponad 1800 nadesłanych  p rac, zn a j­
d u je  się 6 k o m p o z y c ji p o lsk ich  fo -  
to g ra fik ó w -a k a d e m ik ó w . P onadto 
a u to ra m i p rac są fo to g ra f ic y  z N R D , 
R F N , C zechosłow acji (te  t r z y  k ra je  
W iodą zdecydow any p ry m a t w  i lo ­
śc i o raz ja ko śc i eksponow anych fo ­
to g ram ów ), P o r tu g a lii,  S zw a jca rii, 
A u s t r i i ,  W ęg ie r, ZSRR i  W ie tnam u. 
Szkoda ty lk o ,  że do naszego m ia ­
sta n ie  nadesłano w  ogóle przeźro­
czy, co w  p ew nym  s to p n iu  zm n ie j­
szy ło  a tra k c y jn o ś ć  ekspozyc ji. M im o  
tego , je s t ona na ty le  in te resu jąca , 
że w a rto  odw iedz ić  G a le rię  
F A C T U M , w  k tó re j ekspozycja  bę­
dz ie  w y s ta w ia n a  jeszcze przez t y ­
dz ień . ( jfr)

Notatnik szczeciński
A IM P R E Z A  estradow a d la  dz iec i 

>pn. „P o p o łu d n ie  w  k lu b ie ”  odbę­
dz ie  r '*» w  K D K  „S ło w ia n in ”  w  n ie ­
d z ie lę  o  godz. 16. W stęp w o ln y .

W
kiego

BUDYNKU Wojewódz- 
Urzędoi Telekomunikacji

bar. Najbardziej zaawansowane 
są prace na Osiedlu Kaliny.

Taki „zastrzyk”  nowych połą­
czeń z pewnością przyda się 
miastu, gdyż właśnie na nowych 
osiedlach najbardziej doskwie­
ra brak telefonów. WUT jak 
może — łagodzi tg sytuację.

Jest to 
z Austrii,

p r z y  a l.  W y z w o le m a  od  w ie lu  T i im  ^  g d z ie  „ ¡ c  m a  n a d z ie i  
m ie s ię c y  p r o w . d n . n c  są  p rą c e  m  ta n e  ro z w ią i ia n ie  _  s ta w ia  
p r ą y ‘ n ą ą lą w a n m  u r s ^ I r e B  c e u .  s i?  k o n te n e r ,  ja k  np. n a  O s. 
t r a n  e le k t r o n ic z n e j  t y p »  E - l# .  2 awa<Rskieg0. K o n te n e ro w e  c e n -  

n o w o c z e s o a  „ p i r a t u r *  t r a le ,  e h o ć  n ie  t a k  s p ra w n e  ja k  
, ' W ę g ie r  i1 * r * n e j i  (p o -  ^  z  p r a w d z iw e g o  z d a rz e n ia ,  u -

d o łm e  u rz ą d z e n ia  o t r z y m a ł r o w  ) a t w ia ją  ż y c ie , 
n ie ż  P o z n a ń  i  W ro c ła w ) .  c o d z i e n n i e  w u t  odw iedzają

P o c z ą tk o w o  p o je m n o ś ć  U-rzą- in te re sa n c i, d o p y tu ją c  się o m o ż lł- 
* ? “ *» M n Ą tU e  s l ,  l ic z b ą  7,5
ty s .  numerów, docelowo n-ato- n io h  zdarza ją  się i  ta c y  n ie  prze- 
m ia s t  ma być ich 45 t y s ię c y ,  b ie ra ją c y  w środkach. Do te j p o ry

¿,û j?lekhomu- snsssn ikao  jnyeh było W tej sytuacji w je c h a ł do d y re k to ra  na lń w a lid z -
wyszukanie odpowiednich po­
mieszczeń na osiedlach, gdzie 
można by instalować centrale 
przekaźnikowe tzw. satelitowe.

Praca centrali E-10 jest stero­
wana i  nadzorowana przez kom 
puter, który m. in. na bieżąco 
będzie aktualizował stan kon­
ta abonenta oraz sprawdzał 
sprawność lin ii przesyłowych.

Praca przy łączeniu tysięcy 
wiązek cienkich jak włos dru­
cików wymaga w ielkiej cierpli­
wości i dokładności. Część tych 
prac Wykonali specjaliści spro­
wadzeni z Wielkopolskich Za­
kładów Przemysłu Telekomuni­
kacyjnego. Brakuje ludzi zna­
jących szczegóły montażu elek­
tronicznego „serca”  centrali. Do 
obsługi komputera i odczyty­
wania wszystkich zapisów ma­
gnetycznych przeszkolono na 
Węgrzech kadrę inżynierską 
WUT.

Pomieszczenia na centrale sa­
telitowe wspomagające centralę 
elektroniczną zostały wytypo­
wane na Osiedlach Kaliny i 
Przyjaźni oraz Książąt Pomor­
skich. Obecnie zakładana1 jest 
tam sieć kablowa i  mieszkańcy 
powinni, według planów, otrzy-

k im  w ó zku , a zaraz po rozm ow ie  
zszedł z n iego  zupe łn ie  z d ro w y , na 
ry n e c z k u  obok p o czyn ił za ku p y  i  
ja k b y  n ig d y  n ic  popehał p rzed  so­
bą sw ó j w e h ik u ł... (wya)

Jak to jest
z tym ubezpieczeniem?
ww w r

ZWIĄZKU z naszym a- 
pelem o podwożenie 
prywatnymi samochoda­

m i osób, zdążających do pracy 
pieszo z odległych dzielnic 
Szczecina, otrzymaliśmy szereg 
telefonów. Nasi Czytelnicy zwra 
cali nam uwagę na fakt, że ta­
kiej możliwości nie przewidują 
przepisy ubezpieczeniowe. Poli­
sa PZU (chodzi o tzwi ubezpie­
czenie obowiązkowe pojazdu) 
przewiduje wypłatę odszkodo­
wania jedynie dla właściciela oczywiście wszystkich pasaże-:
samochodu, bądź członków jego i ° w- s3 jednak wypadki takie, 
najbliższej rodziny. W razie nie J8*  np-: uderzenie samochodu 
szczęśliwego wypadku przy przez spadającą gałąź, wskutek 
bezinteresownym podwożeniu cze£o jadący ponosi obrażenia,

nagłe otwarcie drzwi samocho­
du, w wyniku którego wypada

Zwróciliśmy się w tej sprawie .z!a™?“ e„  »<*». «"«*a r , ń S w J . . .  7 . H . l r r k„  wysiadaniu lub obrażenia od-: 
niesione przy wsiadaniu do sa* 
mochodu itp. Tego typu zdarzę* 
nia nie są objęte obowiązko­
wym ubezpieczeniem z tytułu 
odpowiedzialności cywilnej. I

¿ * w w r s a

obowiązek wypłaty ~ odszkodo­
wania obciąża kierowcę.

do Państwowego Zakładu Ubez­
pieczeń z prośbą o wyjaśnienie. 
Oto> odpowiedź Ludwika Wę- 
dryehowskiego — zastępcy dy­
rektora Oddziału PZU w  Szcze­
cinie.

zresztą powiadomiliśmy Wy- “ TT- » • i fdział 7CnmiwvHra.fi mi. s2cg0 oddziaływania. Mam na.

Kompozycje
w doniczkach
W  K W IA C IA R N I P Z M  na p l. L o t­

n ik ó w  uka za ły  się w  sprzedaży do­
n iczko w e  kom pozyc je  k w ie tn e . W  
d o n iczkach  o  ró żnych  ksz ta łta ch  k u ­
p ić  można k i lk a  w sadzonych  razem  
przez o g ro d n ikó w  skom ponow anych  
ro ś lin  ozdobnych. D obrano je  ta k , 
b y  c ieszy ły  oko , n ie  zw a lcza ły  się 
m iędzy  sobą i  m ia ły  je d nakow ą  czę­
s to tliw o ść  pod lew an ia . P o m ys ł to  
w a r t pok lasku . (d)

dział Komunikacji Urzędu Wo­
jewódzkiego w  Szczecinie. W  
okresie kiedy komunikacja 
miejska nie funkcjonuje, za­
kres ubezpieczeń od nieszczęśli­
wych wypadków I odpowie­
dzialności cywilnej właścicieli 
pojazdów zostaje wyjątkowo 
poszerzony. Odszkodowanie e- 
bejmuje również wszystkich 
pasażerów samochodu, oczywiś­
cie podwożonych bez opłaty.

— Chciałbym podkreślić — 
kontynuuje nasz rozmówca — 
że zaniepokojenie Czytelników 
„Kuriera”  nie znajduje uzasad­
nienia w  naszej praktyce. Oko­
ło 80—90 procent wszystkich 
odszkodowań z tytu łu  nieszczę­
śliwych wypadków samochodo­
wych wypłacana jest z ty tu ­
łu  odpowiedzialności cywilnej. 
Prawie zawsze bowiem winien 
jest jeden z kierowców uczest­
niczących w zdarzeniu drogo­
wym.

Czy dotyczy to również 
poślizgów, kolizji z drzewem, 
słupem itp?

— Oczywiście. Przyczyną ta­
kiego wypadku jest bowiem 
niedostosowanie się kierowcy 
do warunków drogowych. W ta­
kim  przypadku odszkodowanie 
wypłacane jest z polisy właści­
ciela samochodu. Obejmuje ono

dzieję, że to wyjaśnienie usa-¡ 
tysfakcjonuje Czytelników „K u­
riera” . (te«J

u

Mówi taksówkarz

„M ój warsztat pracy
R O Z M A W IA M Y  z ta ksó w ka rze m  w o lność bardzo ilu zo ryczn ą , sam 

— p . K a z im ie rzem  Si m iń s k im  z m us i dbać o wszystko, m a c ią g ły  
P o d ju e h , k tó r y  w  ty m  tru d n y m  za- k o n ta k t  z lu d źm i o bardzo  różne j 
w odzie  p ra c u je  od k i lk u  la t .  k u ltu rz e  i  je s t pod s ta łym  obstrza-

— W  o s ta tn ich  dn iach  w szyscy za- łem  o p in ii p u b liczn e j. Ja — m ów iąc
częli b a rd z ie j doceniać pracę ta k -  szczerze, m am  ju t  dosyć tego k ie -  
sów ka rzy . Teraz, gdy n ie  fu n k c jo -  ra tu , zam ierzam  pó jść  do ja k ie jś  
n u je  k o m u n ik a c ja  tra m w a jo w a  i  in n e j, s ta łe j p racy, a w szys tk im  
au tobusow a w ozy z napisem  „ T a x i”  ty m , k tó rz y  tw ie rd zą , że ro b im y  
pe łn ią  bardzo  ważną służbę społecż- k o ko sy  odpow iem  je d n o : w o lne  
ną. Ja k  się w ięc panu jeździ?  m ie jsca  na taksów kach czekają.

— P ra c u ję  ja k  zawsze. Żona n ie  K ażdy  może b yć  taksów karzem ...
pozw ala zostać naw et jednego d n ia  
w  dom u, bo samochód to  nąój w a r -  ___ (wys)
sztat p ra c y , muszę za rob ić  na ro ­
dzinę, s ieb ie  i  wóz. Zresztą pasaże­
ró w  te ra z  p rz y n a jm n ie j t r z y  razy  
w ię ce j n iż  zazwyczaj.

— W łaśn ie . Sama zauw ażyłam , że 
k ie ro w c y  za b ie ra ją  po k i lk a  osób 
z jednego k ie ru n k u  i  w  ten  sposób 
ro z ła d o w u ją  t ło k  na posto jach...

— T o praw da , ta k  się te raz  ro b i 
i  na szczęście wszyscy są zadow ole­
n i. Muszę je d n a k  podkreś lić , że ta  
specyficzna  sjfEuacja n ie  została 
p ra w n ie  unorm ow ana. N ie  w iadom o 
ja k  p o w in n a  w  ta k im  p rzyp a d ku  
w yg lą d a ć  kw e s tia  zap ła ty  — czy p ła  
c i jedna  osoba, k tó ra  w ys iada  na 
ko ńcu , czy k a żd y  po ko le i?  K ie ró w  
ca p rzecież po drodze h a m u je , po­
te m  znów  rusza, wysadza k o le jn y c h  
pasażerów...

— N ie k tó rz y  tw ie rd zą , że w  ty c h  
tru d n y c h  dn iach , w y  taksów karze  
m acie zn a ko m itą  k o n iu n k tu rę . W ie ­
lu  szczecinian bow iem  chcąc n ie  
chcąc m u s i ko rzys ta ć  z w aszych 
usług.

— Jest to  osąd k rzyw d zą cy . W ię k ­
szość z nas je źd z i d la tego, że po p ro  
s tu  p ragn ie  pom óc lu d z io m  do je ­
chać w  od leg łe  m ie jsce , zdaje sobie 
spraw ę z w a g i te j odpow iedz ia lne j 
s łu żb y  społecznej. Taksów karz  ma

Włącz światła
msjama i

W ZWIĄZKU ze znanymi 
trudnościami komunikacyjnymi 
wzrósł znacznie ruch uliczny 
w Szczecinie. Pojawiło się wie­
lu  rowerzystów, motocyklistów 
i mniej wprawnych kierowców, 
którzy dotychczas jeździli ty l­
ko w niedzielę. Wielu z nich 
zapomina o obowiązku włącze­
nia tzw. świateł mijania w  wa­
runkach gorszej widoczności. 
Radzimy nie zwlekać z tym 
do obfitych opadów deszczu, 
czy gęstej mgły, lecz stosować 
ten zwyczaj także pochmurnym 
rankiem i  wczesnym wieczo­
rem.

Gdzie parkować?
C O R A Z t ru d n ie j o m ie jsce na parą 

k in g u  w  śródm ieśc iu  Szczecina. W i­
dać to  szczególnie na a l. N iepod le * 
g łości, zwłaszcza na je j  o d c in k u  
pom iędzy B ram ą P o rto w ą  a p la­
cem Żo łn ie rza . Po obu s tronach 
to ru  tra m w a jo w e g o  n ie  można ju ż  
dos łow n ie  w e tkn ą ć  szp ilk i. W  po­
b liż u  ba ru  „E x t ra ”  n ie p ra w id ło w o  
p a rku ją ce  sam ochody u s ta w ia ją  się 
w  d o d a tko w ych  rzędach, b lo k u ją c  
dw a pasma ruehu . Czas n a jw yższy , 
b y  W yd z ia ł K o m u n ik a c ji U rzędu 
M ie jsk ie g o  poszukał Jakiegoś roz­
w iązan ia  tego  p rob lem u . (t-)

Skutki wichury
S IL N Y  w ia tr ,  ja k i  da! się w e zna­

k i  Szczec inow i p rzedw czo ra j i  
w czo ra j, w y rz ą d z ił spore szkody w  
m ie js k im  d rzew ostan ie . D o P rzed­
s ięb io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j n a p ły ­
nę ło  12 m e ld u n kó w  o po łam anych  
kona rach  i  ga łęziach ta ra su ją cych  
jezdn ie . T ak ie  p rz y p a d k i w y d a rz y ­
ły  się m .in . p rz y  u ł.u l.  A r m i i  Czer­
w o n e j, S pó łdz ie lcze j. M o n tw iłła *  
R eym onta , N a ru to w icza , Zaw iszy  
Czarnego a na a ł. Jednośc i N a ro ­
d ow e j w ia t r  w y w ró c ił m łodą lip ę .

<t>

pociągów
na Słoneczne
Z OSIEDLA Słonecznego na­

deszły sygnały, że pociąg mo­
torowy, który łączył tę dzielni­
cę z Dąbiem, nie kursuje z 
częstotliwością co 20 minut. 
Jak nas poinformowano w Dy­
rekcji Rejonowej Kolei Pań­
stwowych, częstotliwość kurso­
wania tego pociągu ograniczono 
ze względu na małą frekwencję 
i trudności techniczne, jakie 
występują przy obsłudze tej 
lin ii. Wagon motorowy utrzy­
mujący komunikację między 
Dąbiem i Słonecznym jeździ 
teraz według nowego rozkładu 
co 40 minut.

* * *
NIE SĄDZIMY, aby ta od­

powiedź usatysfakcjonowała 
mieszkańców tego — tak bar­
dzo oddalonego od śródmieścia 
— osiedla. Zwłaszcza teraz, gdy 
pozbawieni komunikacji zbio­
rowej skazani są na pokony­
wanie tych odległości pieszo. 
Może warto zatem (przynaj­
mniej okresowo) powrócić do 
starego rozkładu jazdy?

KTO ZGUBIŁ?
Z N A L E Z IO N O  m o to ro w e r ZZR  n r  

re j.  MA-1-675. Do odebran ia  w  p o r­
t ie rn i Z a k ła d u  R em ontow ego Spół­
d z ie ln i „K o le ja rz ”  na W zgórzu H e t­
m ańsk im .


